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Krajowa Konferencja Usprawnień i Wynalazków

Ruch racjonalizatorski - 
io potężna dźwignia 
na drodze Polski do socjalizmu

J,5 miliarda złotych oszczędności przyniosły pomysły nowatorskie w rb.

ftok H A B C D

WARSZAWA. W 
czelnej Organizacji

dniu 19 września br. w gmachu Na- 
. Technicznej w Warszawie rozpoczęła 

obrady Krajowa Konferencja Usprawnień j Wynalazczości. 
Wśród licznie zgromadzonych na sali widzimy zasłużonych 
racjonalizatorów, wynalazców i przodowników pracy róż. 
uych gałęzi przemysłu Jak również członków rządu w oso­
bach: ministra poczt i telegrafów Szymanowskiego, wice­
ministra przemysłu lekkiego inż. Gólańskiego, przedstawi­
cieli świata nauki z rektorem Politechniki Śląskiej prof. 
Kuczewskim na czele oraz przedstawicieli Centralnej Rady 
Związków Zawodowych-

Do prezydium konferencji 
wybitni racjonalizator 

rzy i przodownicy pracy.
Pierwszy zabiera głos dyrek 

tor departamentu techniki 
Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego — 
biż. Lesz.

Mówca stwierdza na wstę­
pie, że racjonalizacja i nowa­
torstwo są niezbędnym wa­
runkiem wzrostu wydajności 
Pracy, wzrostu wydajności u- 
rządzeń i wzrostu produkcji, 
Przewidzianego w planie 6- 
tetnim. Racjonalizacja istnie- 
^cej technologii produkcji i 
^prowadzenie nowej techno­
logii — bez czego niemożliwy 
jest wzrost wydajności pracy 
7" jest z jednej strony wyni- 

prac instytutów nauko- 
badawczych i politechnik, 

wykorzystania doświadczeń 
technicznych Związku Ra- 
żackiego i krajów demokra- 

ludowej oraz zakupu li­
cencji zagranicznych, z dru- 

zaś strony — wymaga 
pasowego ruchu unowocze- 
®nenia technologii. Musi to 
być masowy ruch inżynierów, 
techników i przodujących ro­
botników, którzy stawią sobie 
za cel wykorzystanie wszyst­
kich możliwości, jakie daje 
dzisiejsza technika.

O szybkim rozwoju ruchu 
racjonalizacji t nowatorstwa 
świadczą cyfry. W pierwszym 
kwartale br. zgłoszono 725 po­
mysłów, z tego przyjęto 630 
W drugim kwartale zgłoszono 
JUŻ 980 pomysłów, z których 
Przyjęto 850. Dało to łą­
czną oszczędność 1,5 miliar­

dy zł, a projektodawcy otrzy­
mali w sumie 42 mil. złotych 
Premii.

Panl Głodowtka 
myli tlę...!

Robotnica ob. Michalina Trojanek 
Pracuje od dłuższego czasu u wła. 
ścicielki gospodarstwa ogrodniczego 
Heleny Gtodowskiej zamieszkałej w 
Poznaniu Rataje 4143 Instruktor 
Zw, Zaw. który sprawdzał warunki 
Drący ..w zakładzie" stwierdził, że 
„robotnica mieszka w pełne! zadu, 
chu I śmieci szopie z której drzwi 
Drowadza wprost do świniami 
a przez dziurawy dach woda prze­
cieka na łóżko..."

Pani Głodowska oświadczyła, te 
..nie obawia sie nikogo I nikt jej za 
skandaliczne warunki mieszkaniowe 
hic nie zrobi0

Inspektorat Pracy w Poznana fest 
a pewnością Innego zdania.

Zastanawiając się nad wa­
runkami, w jakich rozwinął 
się u nas ten ruch, dyr. Lesz 
przeciwstawia okres kapitali­
styczny, w którym postęp te­
chniczny przynosił robotnikom 
bezrobocie i nędzę, a kapita­
listom — dodatkowe miliony, 
okresowi obecnemu. Robotni­
cy, inżynierowie i technicy 
Polski Ludowej wiedzą, że 
każde ulepszenie procesu tech­
nologicznego oznacza wzrost 
dochodu narodowego, wrost 
dobrobytu, szybszy marsz do 
socjalizmu. Dlatego ruch ra­

Proces

sabotaże poism im 
okradIi Skarb Państwa na72 mil. zl

Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Katowicach 
toczy się proces przeciwko b. dyrektorom Zjednoczenia Prze­
mysłu Farb t Lakierów w Gliwicach, oskarżonych o .abo-
taż. ।
Oskarżeni: b. naczelny dy­

rektor Zjednoczenia Wacław 
Sapiński, b, dyrektor admtn.- 
handlowy Jan Gutowski, b. 
dyrektor techniczny Zygmunt 
Sławiński, b. główny inspek­
tor techniczny i b. dyrektor 
prywatnej fabryki „Polimer'* 
Michał Taniewski oraz b. kie­
rownik fabryki „Tempero!" 
Henryk Potrzebowski, działa­
jąc w ścisłym, porozumieniu 
od marca 1946 roku do marca 
1948 roku, dokonali licznych

Wy tytk?wacz musi pladć!
W gromadzie Brudzewo, powiat 

Września mieszka Stanisław Fry- 
dryk Nie byłoby w tym nic godnego 
uwagi — gdyby Frydryk nie był wy­
zyskiwaczem wiejskim który wyko, 
rzystywał cleżkie połotenie mat 
młodocianego robotnika Leona Gacy, 
plącąc mu przez kilkanaście mie­
sięcy wynagrodzenie w wysokości 
aż . 1500 zł miesięcznie Sprawą
zajął sie Zw. Zawodowy, kierując 
ią do S^du który zasądził wyzyski­
wacza na zapłacenie wyrównania w 
wysokości 64 400* zł.

Ale wyzyskiwacz mówi te ma 
czas I nie płaci Czyżby robotnik wy. 
zyskiwany przez 18 miesięcy miał 
czekać drugie 18 na wypłatę należ, 
nych zarobków? 

cjonalizatorski i nowatorski 
stał się szybko ruchem maso­
wym.

„Sukcesy najsławniejszych 
racjonalizatorów * nowatorów 
produkcji — stwierdza mówca 
— stały się możliwe dzięki 
wprowadzeniu nowel techniki.

Dla okazywania stałej po­
mocy racjonalizatorom i no­
watorom produkcji, zakładane 
są w niektórych fabrykach 
kluby racjonalizatorów. Trze­
ba dążyć do tego — mówi 
dyr. Lesz — aby w każdym du­
żym zakładzie był klub racjona­
lizatorów, ściśle współpracu­
jący z zakładowym kołem 
branżowym Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników.

Zbyt wolne tempo rozpatry­
wania wniosków wynika z 
biurokracji i bezduszności czę­
ści aparatu gospodarczego.

Z analizy braków i niedocią­
gnięć — reasumuje inż. Lesz 
— wynika: konieczność skie- 

nadużyć i aktów sabotażu, na­
rażając Skarb Państwa na 
wielomilionowe straty. Zajmu­
jąc kierownicze, odpowiedzial­
ne stanowiska w przemyśle 
państwowym, oskarżeni byli 
jednocześnie współwłaścicie­
lami prywatnej fabryki (tej 
samej branży), której dostar­
czali z uszczerbkiem dla Zje­
dnoczenia cennych surowców.

Akt oskażeida szacuje wy­
sokość poniesionych przez 
Państwo bezpośrednich strat 
na* 71 452 320 zł. nie licząc 
strat, poniesionych orze? qo- 
spodarkę państwową wskutek 
obniżeni* jakości produkowa­
nych farb i lakierów.
Wszyscy oskarżeni z wyjąt­

kiem osk Taniewskieno przy­
znali się do popełnienia na­
rzucanych im czynów

Rozprawa trwa.

Odprawa . 

prelegentów

KW PZPR
W środę 21 bm- o godz. 17 

odbędzie się odprawa pre 
legentów Komitetu Woje, 
wódzkiego PZPR w lokalu 
przy ul. Matejki 50. 

rowania ruchu racjonalizacji i 
nowatorstwa na właściwe to­
ry, udzielane autorom pomy­
słów niezbędnej pomocy tech­
nicznej, zapewnienie środków 
finansowych na realizację po­
mysłów, zwalczanie biurokra­
cji i okazanie pomocy racjo­
nalizatorom produkcji i nowa­
torom i wreszcie, konieczność 
właściwego rozpowszechniania 
doświadczeń zdobytych w je­
dnym zakładzie — wśród in­
nych zakładów o podobnej 
technologii.

Narada — kończy mówca — 
wskazując środki do pokona­
nia przedstawionych trudności, 
popchnie ruch racjonalizacji I 
nowatorstwa naprzód, tak, aże­
by stał się on nową, potężną 
dźwignią, przyspieszającą dro­
gę Polski do socjalizmu.

Marszałek wręcza upominki wyróżnionym absolwentom Szkoły Podchorążych. (Zdjęcie górne). U 
dołu: publiczność serdecznie wita Marszałka Polski.

„Polska Z jednoczona Partia [ 
Robotnicza całym sercem przy 
łącza się do wyrazów czci i 
uznania, które Partia Wasza 
wraz z klasą robotniczą i całym 
ludem Francja składa dzisiaj Lo< 
warzyszowi Marcel Cachin ow; 
z okazji 804ecia jego urodzin.

Długoletnia działalność poli= 
tyczna Marcel Cachin^a jes1 
dla każdego rewolucjonisty 
wzorem bezgranicznego odda* 
nia sprawie wyzwolenia proles 
tariatu i narodów uciskanych, 
sprawie pokoju i postępu. Mar 
cel Caohin jest żvwym symbu* 
lem najpiękniejszych rewolu* 
cyjnych tradycji francuskiej 
klasy robotnicze] i ludu iran= 
cuskiego,

Polska klasa robotnicza wi­
dzi w nim uosobnienie proleta 
riackiego internacjonalizmu i 
najprawdziwszego patriotyzmu. 
Czci w nim niestrudzonego o* 
brońcę wielkiej Rewolucji 
Październikowej, jednego z 
najwierniejszych przyjaciół 
zwycięskiego Kraju socjalizmu.

Jako długoletni kierownik 
„Humanite”, Marcel ' achin u< 
czynił 7 tego dziennika iednn 
z nawspanialszych trybun ide' 
komunizmu.' „Humanite’ stała 
s'ę niezrównaną bronią w wa) 
ce przeciw wszystkim zdraj*

Robotnik — 

kierownikiem 
iechnicznym

WAŁBRZYCH. Na stanowi­
sko kierownika technicznego 
Państwowych Zakładów Lin 
i Powrozów nr 2 w Świebo­
dzicach wysunięty został ostat 
nio robotnik Wacław Filiks, 
zatrudniony w Zakładach od 
roku 1946.

Filiks liczy lat 31, pochodzi 
z rodziny robotniczej z Lu­
blina. W1 styczniu br- został 
wysunięty na stanowisko mi­
strza oddziałowego, gdzie wy. 
kazał duży zasób wiadomości 
fachowych i zdolności orga­
nizacyjnych.

com klasy rołudniczej, od trec 
kbsiówsbucharynowców aż do 
renegftiów nikczemnej kliki 
Tito. Marcel Cachin uczynił 
z „Humanite” śwne^ny o-ręź w 
walce przeciw imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym, 
trybunę walki o pokój.

Masy ludowre Polski czcza 
w Marce] Cachinto orędownika 
braterstwa jakie łączy lud 
Francji z Polską budującą to- 
cjalizm.

Przesyłając drogiemu towa­
rzyszowi Marcel Cachin’owi 
wryrazy naszej głębokiej sym­
patii, życzymy mu serdecznie, 
by przez długie jeszcze lata 
jego energia i wybitne zdolno­
ści służyły walce przeciw im­
perialistycznej polityce wojny, 
w obronie pokoju i porozu­
mienia między narodami.

Za Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotnicze]
Sekretarz:

Roman Zambrowski”.

Plan oszczędnościowy 

wPMT przekroczono 
Robotnicy Wytwórni Pol 

skiego Monopolu Tytonio­
wego w Poznaniu ustalili 
plan oszczędnościowy na 70 
milionów zł. W toku pracy 
uznano jednak, że plan ten 
można śmiało przekroczyć. 
Z inicjatywy Organizacji 
Partyjnej i Rady Zakłado­
wej na ogólnym zebraniu 
wszystkich pracowników u 
chwalono nowy plan osz­
czędnościowy PMT, wyno­
szący 90 mil. zł.

Na naradzie wytwórczej, 
odbytej w dniu 6 września 
załoga melduje, że zobowią 
zania swoje przekroczyła, 
dokonuj ąć' oszczędności na 
łączną sumę 99 mil. zł.
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Masy pracujące woj. poznańskiego
manifestują na rzecz pokoju
/ Ubiegła niedziela stała 
się na terenie wojewódz­
twa poznańskiego widow­
nią imponujących manife­
stacji, w których społe­
czeństwo wyraziło swoją 
zdecydowaną, niezłomną 
wolę obrony pokoju i goto­
wość walki z podżegacza­
mi wojennymi,

_ W KROTOSZYNIE w 
wielkiej manifestacji na 
rzecz obrony pokoju wzię­
ły udział załogi robotnicze 
ze wszystkich fabryk i za­
kładów pracy, młodzież 
ZMP i Służby Polsce oraz

Do prac przy budowie 
domów zgłosiły się rów­
nież Koła ZMP z pobliskiej 
jednostki wojskowej. Mię­
dzy ekipami robotniczymi 
a wojskiem rozwinęło się 
zespołowe współzawodnic­
two pracy.

WOLSZTYN

LESZNO

liczni chłopi 
gromad.

Na wiecu 
delegat KW

z pobliskich

przemawiali 
PZPR tow.

Chniszczewskt przedsta­
wicielka Ligi Kobiet ob. 
Brykczyńska oraz prze­
wodniczący Pow. Zarządu 
ZMP ob. Małecki.

Następnie ekiry robotni­
cze TOR-u, Przetwórni 
Mięsnej, związków zawo­
dowych i pracowników Za­
rządu Miejskiego — zgod­
nie z przyjętym zobowią­
zaniem — udały się do 
spółdzielni produkcyjnej 
Łukaszew, gdzie rozpoczę­
ły kopanie fundamentów 
pod budowę 6 nowych do­
mów mieszkalnych.

W Lesznie przy Starym Ryn 
ku odbył się wielki wiec, w 
którym udział wzięła sześcio- 
tysięcźna rzesza ludz\ Barw­
ne poczty sztandarowe wśród 
kolorowych transparentów z 
hasłami pokojowymi otoczo­
ne tłumem mundurów róż­
nych organizacji
Z trybuny przemówił do ze­
branych przedst- Wojew. Zw. 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację ob ppłk. Kufel, po 
czym uformował się długi po­
chód.

OBO&N'IU

W Obornikach urzędy, bu­
dynki sklepy i okna m e- 
szkań były udekorowane fla­
gami i portretami działaczy 
partyjnych polskich i radziec. 
kich. Przedpołudn owy wiec 
zgromadził około 4.000 ludzi. 
Ulicami miasta przeszedł wiel 
ki pochód, w którym wzięły 
udział wszystkie organizacje 
polityczne, społeczne, przed­
stawiciele miejskich i gmin­
nych Rad Narodowych i ma­
sy społeczeństwa.

W Wolsztynie uroczystości 
man festacji pokojowej orga­
nizowane wzorowo przez Zw. 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację były żywiołowe.

Na rynku wygłoszono prze, 
mówienia- Po odegraniu hym­
nu Polskiego j Międzynaro­
dówki. delegacje udały się na 
cmentarz poległych oficerów* 
i żołnierzy radzieckich oraz 
na cmentarz pomordowanych 
Polaków gdzie złożyły wień­
ce.

Mieszkańcy pow. ko- 
nińskiego manifestu­
ją w obronie pokoju

W ubiegłą niedzielę odbyła 
się w, Koninie wielka manife- 
stecja mieszkańców miasta i 
powiatu konińskiego pod ha­
słem obrony pokoju- Na pl. 
Stalina zgromadziło się ponad 
20 tys. robotników, chłopów, 
młodzieży.

Tow. Nijak, poseł Ziemi Ka 
liskiej na Sejm, przemawia­
jąc do zebranych przedstawił 
konieczność obrony pokoju 
przez wszystkich ludzi pracy. 
„Pokój jest naszym najwięk­
szym dobiem — mówił tow. 
Nijak — i musimy utrzymać 
go, by móc nie tylko °dbu- 
dować kraj nasz ze zniszczeń 
wojennych, lecz by móc bu- 
dować lepszą przyszłość, by
móc zbudować i 
sprawiedliwość 
wśród wszystkich 
świata".

utrwalić 
społeczną 
narodów

Poważna dewaluacja funta
w interesie międzynarodowego kapitału

Krach walutowy w 12 państwach

LONDYN (PAP). Mini­
ster gospodarki Cripps za­
komunikował w dniu 18 
bm. wieczorem, że rząd
brytyjski zdewaluowa!
funta szterlinga w stosunku 
do dolara. Dotychczasowy 
kurs funta szterlinga wy­
nosi! 4,03 dolary. Po dewa­
luacji kurs funta obniżony 
został do wysokości 2,80 
doi.

W kołach gospodarczych 
Londynu nie gkrywa się. że 
dewaluacja funta spowoduje 
nie tylko podwyżkę cen chle- 
ba i mąki, lecz również innych 
artykułów pierwszej potrze­
by, a w szczególności mięsa, 
tłuszczów i nabiału- Wielka 
Brytania importuje bow?em 
artykuły pierwszej potrzeby z 
zagranicy i obecnie, po dewa­
luacji funta, będzie zmuszona 
płacić za towary importowa­
ne wyższe ceny.

Podczas gdy dewaluacja 
spowoduje wzrost cen arty­
kułów p erwszej potrzeby i w 
ślad za tym obniżenie stopy 
życiowej ludności Wielkiej 
Brytanii to z drugiej strony 
koła finansowe i przemysłowe 
Londynu oczekują pewnego 
ożywienia eksportu i wzrostu 
obrotów handlowych z zagra­
nicą, a w ślad z? tym — wzro 
stu zvsków.

W ślad za dewaluacją fun­
ta szterlinga odbywa się zgod 
nie z wyrażonymi ostatnio ży­
czeniami Waszyngtonu, de­
waluacja wexwie1u innych kra 
jach.

W dniu 19 września zdewa-
- O- i

i

Sgori imoeMiiuii o bogactwa
Indonezji i

BRUKSELA (PAP). W mie-l

luowały swe waluty nastę­
pujące kraje: Norwegia, Da­
nia. Inaie. Australia. Afryka 
Południowa Nowa Zeland a, 
Ceylon. Izrael. Irlandia, Egipt, 
Finlandia Holandia. Oczekuje 
się ladą chwila dewaluacji w 
Szwecji. Austrii, w Niem­
czech zachodnich, w Grecji,

Pakistanie. Hiszpanii i Portu­
galii.

We Francji zwołano nad­
zwyczajne posiedzenie rządu, 
na którym omówiona będzie 
ewentualność dalszej (czwar­
tej z kolei) dewaluacji fran-
ka. Również 
odbędzie s ę 
narada rządu 
sprawie.

we Włoszech 
nadzwyczajna 
w tej samej

Trudno było sie zorientować 
gdzie się kończy wyw ad amerykański 
a gdzie zaczyna jugosłowiański

Proces Rajka demaskuje występną działalność agentów 
zbrodniczej kliki Tito

BUDAPESZT (PAP). Na po­
czątku poniedziałkowej roz­
prawy w procesie Rajka i jego 
wspólników prokurator zada-
wał pytania 
Brankowowi.

Prokurator: 
członkowie

oskarżonemu

Czy wszyscy 
jugosłowiańskiej

misji wojsk, oraz w ogóle dy­
plomaci jugosłowiańscy mieli 
za zadanie zajmowanie się 
działalnością szpiegowską?

Brankow: Większość człon­
ków poselstwa i Innych ofi­
cjalnych przedstawicieli Jugo­
sławii rzeczywiście tym się 
zajmowała.

Prokurator: Czy poza wspp 
umianym już przez pana w to­
ku zeznań wypadkiem porwa­
nia Lubicy Hribai znane są 
również panu inne podobne 
wypadki?

Brankow: Tak jest. W sty* 
czniu 1947 roku uprowadzony 
został niejaki Mikuła Ferenc, 
prawdopodobnie w wozie dy­
plomatycznym, przy czym por­
wanie to zorganizował Czaczi- 
nowic. Po tygodniu Mikuła 
wrócił na Węgry, lecz w Bel­
gradzie zmuszono go do pod­
pisania deklaracji w sprawie 
współpracy na rzecz UDBA.

Prokurator: Czy podobna 
działalność szpiegowska ze 
strony Jugosłowian prowadzo­
na była również w innych kra­
jach demokracij ludowej?

Brankow: Tak jest. Podob­
ne instrukcje otrzymali rów­
nież szpiedzy jugosłowiańscy 
w Albanii, Bułgarii i w Pol­
sce. Przypominam sobie, że 
Rankovicz był niezadowolony 
z roboty wywiadowczej na 
Węgrzech, podkreślnił nato­
miast większą ruchliwość wy 
wiadu w Czechosłowacji.

Zapytany dalej przez proku­
ratora o instrukcje otrzymy­
wane od Rankovicza, Brankow 
wyjaśnia, że Rankovicz kazał 
mu osobiście werbować prze­
de wszystkim tych, którzy słu-

węgierskiego u schyłku woj­
ny).

Tacy właśnie ludzie — 
stwierdza Brankow — byli 
najlepszymi moimi agentami. 
Wiedziałem też, że byli oni w 
swoim czasie agentami gesta­
po. Rankovicz uważał, że me­
tody gestapo są ,,bardzo pou­
czające".

Charakteryzując Rankovicza 
Brankow przytoczył niezmier­
nie ciekawy fakt. Oto podczas 
wojny grupa partyzantów, 
wśród których znajdował się 
Rankovicz, wpadła w ręce 
Niemców. Wszyscy paCyzanci 
zostali wymordowani. Jedynie 
Rankowicz wyszedł cało, oskar­
żony już wtedy odniósł wra­
żenie, że — jak się wyraża — 
Niemcy .zorganizowali dla sie­
bie Rankovicza” Brankow ze­
znaj e również, że w r. 1942 
Tito pertraktował z Niemcami 
w sprawie ewentualnego za­
przestania wojny jeżeli Niem­
cy dadzą mu wolną rękę co

dy amerykański < angielski 
rozwinęły ożywioną diia^b 
ność. Na czele amerykański' 
go Biura Wywiadu Strateg^ 
nego (OSS) stał wtedy 
Dulles. W ostatniej fazie WOi 
ny zdawał on siebie 
z €.ego, że wyzwolenie krajów 
środkowo-europejskich, a 
najmniej większej ich część* 
będzie dziełem Związku 
dzieckiego. Allan Dullec 
t tanowi! więc zweibować •f>* 
bie agentów do roooty w tych 
krajach spośród elementów 
trockisto^ skich. Głównym j«' 
go współpracownikiem
akcji był Noel FI. Field, obeć 
ny sekretrz poselstwa jug0* 
słowiańskiego w 5 ikareszci 
Misza Lcmpar, któiy już wte* 
dy był szpiegiem amerykań* 
skim i konsul jugosłowiański 
w Marsylii Latinovicz.

Amerykanie kontaktowali 
się lównież z innymi grupami

do sformowania rządu. o

żyli armii Horthy^o 1
tych, którzy skompromitowane 
byli współpraca z Szalasim 
(szefem faszystowskiego rządu

pertraktacjach tych, które TU 
to przerwał w 1943 roku, w 
związku ze zbliżaniem się 
Armii Radzieckiej, mówiono 
wiele wśród partyzantów ju* 
gosłowiańskich.

Ludzi, którzy o tym wiedze* 
li, wysyłano następnie na 
najniebezpieczniejsze odcinki 
frontu, gdzie ginęli setkami.

Po uzupełniających zezna­
niach Brankowa Rajk oświad­
cza na pytanie prokuratora 
że węgierska grupa trockis* 
towska we Francji współpra­
cowała ściśle z takąż jugo­
słowiańską grupą, która była 
najliczniejsza.

Następnie na salę wprowa* 
dzony został czwarty z kolei 
oskarżony Tibor Szdnyi, b. 
kierownik wydziału kadr Wę­
gierskiej Partii Pracujących.

Na pytanie przewodniczące­
go Tibor Szónyi oświadcza, 
że przyznaje się do winy w 
.całej rozciągłości. Szpiegiem 
amerykańskim został jesienią 
1944 r.

Wśród przebywających tam 
emigrantów-trockistów wywia

emigranckimi.
Wiem na przykład o*

Drugi dzień procesu Rajka i jego 
wspólników wypełniły zeznania oskarżo­
nych, Palffy’ego i Brankowa. Pierwszy 
— to były oficer armii Horty’ego, faszy­
sta, który rzemiosła siepacza uczył się 
w armii Mussoliniego j któremu udało 
się wejść do ludowej armii węgierskiej 
i zająć w niej wysokie stanowisko. Pal* 
ffy związał się z Rajkiem i wywiadem 
jugosłowiańskim, przygotowując w armii 
grunt dla obalenia rządu węgierskiego i 
realizacji planów' titowskich. Tego zde­
cydowanego faszystę i wroga ludu Tito 
i Rankowicz upatrzyli na ministra obro­
ny narodowej na wypadek udania się 
ich planów na Węgrzech.

Drugi — to Brankow^, dyplomata ti­
towski a zarazem pełnomocnik wywiadu 
Rankowicza na Węgrzech. Należał on 
do wybitnych współpracowników tego 
wywiadu, znal i bezpośrednio stykał się 
z głównymi figurami kliki titowskiej — 
z Rankowiczem, Dzilasem, Kardelem o* 
raz samym Tito. Brankow miał dostęp 
do głównego archiwum UDB. (policja 
Rankowicza) w Belgradzie i dlatego jego 
zeznania, jako jednego z wtajemniczo­
nych w najbrudniejsze gnachinacje titow­
ców, mają szczególnie wuelkie znaczenie.

Co Jest najważniejsze w ogromnej ilo­
ści faktów. Jakie przyniosły zeznania o- 
skarżonych w drugim dniu procesu?

Najważniejsze są fakty, mówiące o 
tym, jak realizowała się współpraca ti­
to wskich zdrajców i szpiegów z imperia- 
listąmi. Jak na zlecenie Tito t Rankowi­
cza ich ludzie organizowali sieci szpie* 
gowskie w krajach demokracji ludowej, 
jak gromadzili wokół siebie najohydniej* 
sze męty i niedobitki reakcji, by zni­
szczyć ustrój demokratyczny w tych 
krajach oderwać je od współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, od obozu pokoju 
1 przekształcić w kolonie amerykańskie.

Z zeznań Brankowa wynika, że współ­
praca między kliką titowską a imperia­
listami anglo-amerykańskimKjstniała już 
w 1944 r. W tym czasie przybyła do 
sztabu Tito misja anglo^amerykańska,

rodom bałkańskim w ich wyzwoleniu na­
rodowym i społecznym.

Już wówczas Rankowicz, Kardel i Dzi* 
las oraz sam Tito byli ściśle związani i 
współpracowali z imperialistami. Bran« 
kow zeznał, że Tito i jego ludzie próbo* 
wali doprowadzić do okupacji wybrzeża 
Adriatyku przez armie anglosaskie. Nie 
dopuścił do tego tylko stanowczy sprze­
ciw dowództwa radzieckiego.

Brankow zeznał również, że w czasie 
wojny klika titowska systematycznie tę* 
piła uczciwych komunistów jugosłowiań* 
skich, powierzając im najbardziej nie­
bezpieczne misje i wysyłając ich na pe­
wną śmierć W ten sposób renegaci troć 
kistowscy, którzy jeszcze w czasie woj­
ny przeszli całkowicie na służbę impe* 
rialistów, przygotowali grunt dla ustano* 
wienia faszystowskiej dyktatury w Jugo­
sławii, dla stworzenia tam ośrodka in*

nie dopuszczać robotników, rezerwując 
je wyłącznie dla faszystów i b. oficerów 
Horty’ego. Z tych ostatnich tworzono 
specjalne jednostki, które miały być gru* 
pą uderzeniową przy przeprowadzaniu 
zamachu stanu. Organizacje partii ko. 
munistycznej w wojsku były krępowane 
w swej działalności, a wreszcie w 1943 
roku zostały rozwiązane.

Kontrrewolucyjni spiskowcy otrzymali 
również od Rankowicza polecenie zamor­
dowania w sposób skrytobójczy najwy* 
bitniejszych przywódców węgierskiej
klasy robotniczej — tow. tow', 
go, Farkasa i Góro. /

Historia nieudanego zamachu 
tow. Rakosiego, Farkasa i Góro 
bardziej jaskrawym przykładem

Rakósie*

na tow. 
jesŁ naj* 
podłości

MW lilMII
iH i 'a imperializmu

(Od specjalnego korespondenta 
Agencji Robotniczej red. J. CyWiaka)

ście Namur wznowiono prace* 
konferenc ji „Okrągłego sto-1 
łu” rozpoczęte w Hadze z u- • 
działem przedstawicieli Ho- • 
land’1, Wielkiej Brytanii i* i uuowiuuvz-vnyv.il --------------

USA. Tematem obrad jest; gence Service i wywiadu amerykańskie- 
sprawa podziału naturalnych J g0. Misja miała swoich pełnomocników 
bogactw Indonezji. Zagadnie- • we wszystkich częściach Jugosławii. — 
nie to jest od dłuższego czasu J Brankow przytoczył długą listę nazwisk, 
przedmiotem poważnych tarć ; Głównym zadaniem tej misji było 
Obrady są ściśle tajne i nie; stworzenie sieci szpiegowskiej, przy po* 
ogłasza się z nich żadnych ko- ■ mocy której imperialiści mogliby opano* 
munikatów. " ’ wać kraje bałkańskie i przeszkodzić na*

na czele z generałem Mac Leanem i «ys 
nem Churchilla, Randolfem Churchillem. 
Misja ta składała się wyłącznie z wybit­
nych i doświadczonych szpiegów Inteli*

fryg antyradzieckich w służbie podże­
gaczy wojennych. Już wówczas również 
titowscy zbrodniarze stworzyli sobie za­
graniczne ośrodki działania.

W oparciu o aparat zmontowany przy 
pomocy międzynarodowej policji, zdraj. 
cy titowscy przystąpili natychmiast po 
zakończeniu wojny w 1945 r. do roz* 
kładowej pracy, prowadzonej na wielką 
skałę w krajach wyzwolonych przez Ar­
mię Radziecką. Na czele titowskiego 
aparatu szpiegowskiego stanął Ranko* 
wicz. Zeznania Brankowa ujawniły me* 
tody, jakie stosował Rbnkowicz. Ranko* 
wicz nalegał na konieczność zdobycia 
w krajach demokracji ludowej ludzi 
wpływowych, będących na wysokich sta* 
nowiskach, przy których pomocy można* 
by było działać rozkładowo na aparat 
państwowy tych krajów.

Palffy wiernie wykonywał instrukcje 
Tito i Rankowicza. Do armii wciągał ele* 
menty faszystowskie, pracę wychowaw­
czą kierował na tory szowinizmu i wro* 
gości do Związku Radzieckiego, na kie* 
rownicze stanowiska w armii, starał się

i nikczemności, do jakich stoczyli się 
titowscy trockiści. Ich przestępcza dzia­
łalność na rzecz imperializmu, ich nie­
nawiść do Związku Radzieckiego, klasy 
robotniczej i socjalizmu, doprowadziła 
ich do takich samych czynów, jakie po­
pełnili trockistowscy mordercy w Zwią­
zku Radzieckim, którzy zamordowali 
swego czasu Kirowa i Maksyma Gor­
kiego.

Wiemy obecnie z całą dokładnością, 
że plany titowców odnosiły się nie tylko 
do Węgier, ale do wszystkich krajów 
demokracji ludowej. Potwierdzili to dziś 
jeszcze raź Brankow i Palffy. Palffy ze­
znał, żę jego' zwierzchnik titowski płk. 
Zsokai oświadczył mu, że według planów 
amerykańskich po opanowaniu Węgier 
przyszłaby kolej na Polskę. Mówił o 
tym również Brankow, któiy wyliczył 
po kolei wszystkie kraje demokracji lu­
dowej, przytaczając liczne rozmowy, 
przeprowadzone przezeń w tej sprawie 
z Rankowiczem i innymi przywódcami 
titowskimi.

Tak oto stopniowo, krok za krokiem 
ujawnia się pełny, prawdziwy obraz kli­
ki titowskiej, jej celów metod i planów.

Fakty, które odsłania proces buda­
peszteński wywołują zgrozę i budzą nie­
nawiść, świętą nienawiść do tych wy* 
rzutków człowieczeństwa, zdrajców i naj­
mitów imperializmu. Fakty te muszą 
zmobilizować opinię świata do czujności, 
zmobilizują klasę robotniczą partie ro­
botnicze, wszystkich ludzi pracy, wszyst­
kich ludzi miłujących pokój do zdecy­
dowanej walki z imperializmem i jego 
sługusami. Fakty te mimo krwawego 
terroru dojdą również do narodów Ju*
ąosławii podnosząc je do jeszcze bar­
dziej zdecydowanej walki przeciwko tt 
towskiej dyktaturze.

świadczą oskarżony, że poz°* 
stawali oni w kontakcie 
grupą emigiamów czesku^ 
na czele której stał niejaki 
Pawlik, z drobną grupą Niesp* 
ców, której przywódca by* 
niejaki Politzer, oraz z grup^ 
emigrantów Polaków.

Oskarżony spotykał się pó^' 
niej z Dullesem. Ten ostatni 
oświadczy! mu bez ogródek 
że w krajach wyzwolony^ 
przez Związek Radziecki par' 
tie komunistyczne odgrywać 
będą decydującą rolę, w'obeć 
czego — jako podkreślił Dul* 
les — szpiedzy amerykańscy 
muszą starać się dostać 
tych partii. Rozmowa ta miała 
miejsce w listopadzie 1944 r* 
Nie było między nami różnić 
politycznych.

Z kolei Szónyi na pytań’® 
przewodniczącego udziela wy* 
jaśnień w sprawie roli Lom* 
para:

— Wiedzieliśmy, że Lompa? 
już w 1944 roku był łączni' 
kłem między Tito a Dullesem. 
chodziło o to, by Tito odegrał 
na Bałkanach główną rolę W 
akcji przeciwko ZSRR.

Na dalsze pytania przewód' 
niczącego Szónyi wymienia 
skład grupy, którą zorganizo­
wał:

W końcu 1944 roku — opu-
w lada oskarżony Lompa?
wręczył nam wszystkim doku­
menty, które były wystawione 
na nazwiska oficerów jugosło' 
wiańskich, jak również list do 
ministra spraw wewnętrznych 
w Belgradzie stwierdzający, ż$ 
jesteśmy agentami wywiadu a- 
merykańskiego. Field dał nan1 
na drogę 4000 franków, szwaj' 
carskich i przygotował niele­
galne przekroczenie granicy 
szwajcarsko - francuskiej. W 
Marsylii u konsula jugosłO- 
słowiańskiego Latinovicza wrę- 
czono nam dalsze fałszywe 
kumenty i list do misji jugosło­
wiańskie; w Bari. Latinovicz 
skontaktował nas z amerykan' 
ską misją wojskową. Otrzyma­
liśmy od niej specjalny samo­
lot, którym udaliśmy się do 
Belgradu. Tam zgłosiliśmy si$ 
do niejakiego Kovac7ewicza» 
Otrzymaliśmy od , OZNA" sa­
mochód i oficera do dyspozy* 
cji. Przez Nowy Sad i Subo- 
tica przybyliśmy na Węgry do 
Szegedynu, gdzie zniszczyliś­
my nasze dokumenty.

Przewodniczący: A zatem 
stwierdza pan, że między wy­
wiadem amerykańskim a jugo* 
słowiańskim istniał ścisły kon­
takt?

Oskarżony: Tak jest. Wszy­
scy Jugosłowianie, którzy u' 
dzielali nam pomocy wiedzieli 
doskonale, że jesteśmy szpie­
gami amerykańskimi. W jugo- 
s ł o wi a ńsk i m mi n i^t e r s t w i 0
sprawr wewnętrznych w‘Bel­
gradzie oświadczono mi; abym 
wszelki materiał przeznaczony 
dla Amerykanów' przekazywał 
kierownikowi jugosłowiań­
skiej misji wo skowej w Bu­
dapeszcie Cicmilowi dla prze­
kazania Duilesowi, Czasami 
kontakt między nami był taki 
ścisły, źe trudno było zorien­
tować się, gdzie kończy się 
wywiad amerykański, a gdzie 
zaczyna się jugosłowiański...

.; (Dalszy ciąg procesu zamieści* 
my w numerze • jutrzejszym.)
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Dlaczego nie wykorzystano kredytów!
Osiągnięcia i braki w przygotowaniu magazynów zbożowych

Niejednokrotnie pisaliśmy o 
zagadnieniu przygotowania 
odpowiednich magazynów zbo­
rowych, wykazując konkretne 
fakty niewłaściwego użycia 
pomieszczeń i biurokratyczne­
go podejścia poniektórych in­
stytucji do tej ważnej spra­
wy. Dobrze więc będzie w 
chwilj nasilenia akcji skupu 
zboża kiedy pracownicy Pol­
skich Zakładów Zbożowych 
spółdzielczości wiejskie; j 
przygotowanie magazynów 
zdaje egzamin sprawności — 
omówić dotychczasowe osia.g- 
Mięcia, zanalizować braki i 
Wyciągnąć wnioski na przy­
szłość.

Kapitalistyczna wolnokonku- 
rencyjna. gospodarka zbożowa 
nie pozostawiła nam w spad­
ku ani jednego magazvnu zbo­
żowego w pełnym nowoczes­
nym pojęciu tego słowa. Pol­
skie Zakłady Zbożowe przeje 
ły przeważnie magazyny małe, 
których po emność nie bvta 
obliczona na porzeby terenu 
z przestarzałymi urządzeniami 
wyładowczymi bez bocznic 
kolejowych itd. Prowadzenie 
planowej gospodarki zbożowej 
w 640 tego rodzaju punktach 
magazynowych rozmieszczo­
nych nierównomiernie w skali 
wojewódzkiej nie jest zada­
niem łatwym.

Nowe magazyny
W ostatnich tygodniach 

PZZ-ty przejęły w porozumie­
niu z parcelantamj pomiesz­
czenia o pojemności 71 tys. ton 
(zaplanowano 40 tys. ton). Ró­
wnież Centrala Rolnicza uzy­
skała dodatkowo magazyny o 
pojemności 12 tys. ton, pod­
wyższając pojemność magazy­
nową Gm. Spółdzielni do 134 
tys .ton.

W szybkim tempie postępu­
je budowa dwóch elewatorów 
w Kostrzyniu o pojemności 3 
tys. ton każdy (2 tys. ton zbo­
ża będzie można magazyno­
wać już w bież, roku), 150 ro­
botników dzień j noc buduje 
10 tys. tonowy elewator w 
Kaliszu. Przystępuje się do. 
pierwszych prac związanych z 
budową nowoczesnych elewa­
torów zbożowych w Poznaniu 
— Porcie, Szamotułach 1 Wą­
growcu. Na'pełniejsze rozwią­
zanie zagadnienia zbożowego 
przewidziane jest jednak do­
piero w planie 6-letnim, kie­
dy Polskie Zakłady Zbożowe 
w województwie poznańskim 
posiadać będą nowoczesne ele­
watory o pojemności 430 tys 
ton.

Decydującym momentem 
jest wprowadzenie stałych eon 
na zboże, które zapewnia chło­
pu — producentowi uzyskanie

..Nowe, Dróg'*’, teoretyczny dwu­
miesięcznik naszej Partii poświęca 
coraz więcej miejsca ideologicznym 
zagadnieniom kulturalnym. W naj­
nowszym numerze (Nr 4) znajduje­
my szereg pozycji z tego zakresu, 
będących poważną bronią w prowa­
dzonej przez Partię ofensywie kul­
turalnej w Polsce przeciw temu 
wszystkiemu co przeciwstawia się 
„nowemu** i utrudn a kształtowanie 
świadomości nowego człowieka.

Momentem o wielkim znaczeniu 
w działalności Partii (w tej sprawie) 
stała sie krajowa narada aktywu 
partyjnego pracowników kultury i 
sztuki, na której tow Berman, czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
sformułował zasadnicze założeń a 
naszej ofensywy kulturalnej. Arty­
kuł tow. Włodzimierza Sokorskiego 
wyjaśnia na marginesie tej konfe­
rencji podstawowe zagadnienia to­
czącej s;e dyskusji o literaturze i 
sztuce oraz formułuje założenia i 
cele socjalistycznego realizmu w 
sztuce-

Tow. Sokorski cytuje sformuło­
wania tow Bermana, źe ,,bez włą­
czenia się literatury i sztuk4 do wal­
ki o socjalizm niepodobna przeobra­
zić świadomości ludzk ej” i ..źe sztu­
ka we wszystkich jej odmianach 
jest instrumentem sięgającym nie­
zmiernie głęboko i że bez tego in* 
strumentu. bez mobilizacji jej sił, 
nie możemy odnieść pełnego zwy­
cięstwa”. Dlatego walka o sztukę 
reaLzmu socjalistycznego stała się 
naczelnym zagadnieniem naszego 
życia kulturalnego

Dokonując ogólnej oceny dotych. 
czasowego dorobku naszych twór-

«fo akcji skupu
takiej samej ceny w Jesieni- 
jaki na przednówku — pod­
nosi autorytet aparatu skupu, 
.eliminując wszelkie obawy 
przed tak częstym przed woj­
ną katastrofalnym spadkiem 
cen na zboże.

Takie w grubym zarysie są 
n asz e os i ą gnięcia w prz y g o t o« 
waniu do pożniwnej, kampanii 
zbożowej. Przy realizacji tak 
wielkiego zadania popełniono 
jednak szereg błędów, którą 
mogą wpłynąć hamująco na 
akcę skupu w niektórych gmi 
nach wiejskich.

Niewykorzystane 
możliwości

PZZ-ty uruchomiły dla Spół­
dzielni ZSCh kredyt w wyso­
kości 60 mil. zł na drobne re­
monty magazynów zbożowych. 
Dotychczas kredvt ten wyży 
skano w minimalnym stopniu 
spółdzielnie rzekomo dokonały 
remontu we własnym zakresie 
nie zwracając się o zwrot wy­
danych sum. Czy nie lepiej 
byłoby jednak gdyby spół-. 
dzielni© wykorzystały kredyty 
na remont magazynów, a su 
my z własnego budżetu prze­
znaczyły na pełne wyposaże­
nie punktów skupu, w waq; 
holenderskie, urządzenia do 
czyszczenia zbóż itd. uspraw­
niane tym samym akcję 
skupu.

Szwankuje również dostawa 
materiałów7 budowlanych na 
remonty. na zapotrzebowa­
nych 850 m* drzewa dostarczo­
no wprawdzie 924 m8 i 5560 
rolek papy, ale nie dostarczo­
no pełnych ilości potrzebnych 
64 ton smoły i 19 ton lepiku.

Mówiąc o zaopatrzeniu w 
materiały budowlane nie mo» 
żna pominąć dostaw dla wsi 
Mało- i średniorolni chłopi 
najczęściej parcelanci nie zaw 
sze mieli możność nabycia pa­
py, smoły, lepiku dla remontu 
pomieszczeń na zboże, lub na­
prawy dachów stodół ze zbio* 
rami. Rozprowadzenie matę* 
riałów przez spółdzielnie wiej­
skie nie było równomierne.

Trzeba również większą u= 
wagę zwrócić na szybkie dy* 
sponowanie wagonowych ła« 
duńków zboża w Gm. Spóh 
dzielni ZSCh. Nie można do­
puścić, by dopiero w ostab 
niej chwili likwidować „za­
walenie” magazynów, jak to 
miało miejsce 7 bm. w Koź­
minku a 13 bm. na terenie* 
PZGS — Krosno w spółdzieh 
niach: Toporów, Maszewo, Nie 
tkowice, Dąbie Lubuskie, gdzie 
spółdzielnie wyczerpywały ka­

Walka o przełom w lileruiurze i sztuce 
f4-ty numer „Nowych Dićg)“

man postawił pytanie: ,Co należy 
czyn.ć, aby nasza twórczość arty­
styczna szła w parze z naszym do­
robkiem gospodarczym i politycz­
nym?” Odpow edź jaką dał na to 
pytanie brzmi, należy wzmocnić 
nasz pion ideowy. Należy wzmoc­
nić świadomość wielkiego powoła­
nia p:sarza < i artys‘ty. świadomość 
słuszności realizmu socjalistycznego. 
Należy utrzymać i zacieśnić kontakt 
z masami, kontakt z życiem.

, Kształtowanie się tej postawy w 
naszej sztuce — pisze tow. Sokorski 
— jest oczywiści© procesem żmud­
nym i trudnym, powstającym nie z 
dnia na dzień lecz w wyniku upor­
czywej walki klasowej na odcinku 
literatury i sztuki”. Szczególnie* 
wielką 4cst w tym procesie rola 
krytyki „krytyka partyjna musi po­
magać twórcy, wskazując mu błędy, 
potknięcia, ne szczędząc jednocze­
śnie życzliwej, partyjnej rady. Mu­
si odróżniać artystę idącego do nas 
— od wroga, który świadomie wy­
korzystuje odcinek sztuki dla walki 
z nami... krytyka musi nadążać za 
narastającymi elementami socjali­
stycznymi w naszej sztuce, a tym 
samym,, musi być surowa wobec 
objawów upadku rozkładu i ko­
smopolitycznego nihilizmu”.

Myślj rozwinięte na konferencji 
aktywu partyjnego omawiane były 
ną odbytych w ostatnich m‘esiącath 
ogólnokrajowch naradach aktywu 
partyjnego różnych dziedzin twór­
czości kulturalnej. Uzupełnieniem 
artykułu tow. Sokorskiego są dwa 
omówienia narad: plastyków i archi­
tektów. pióra tow. Juliusza Krajew­
skiego, przewodniczącego Związku

ców, autor ar^kułu stwierdza, że 
mimo poważnych osiągnięć nie po­
trafili oni przełamać w sposób de­
cydujący dawnej postawy eklektycz­
nej. zwłaszcza w stosunku do for­
malizmu i kosmopolityzmu. Tow. 
Sokorski analizuje poszczególne 
przejawy fcimalizmu w naszej sztu­
ce wrjąśniaiąc zarazem prawdziwą 
treść formalizmu. Formalizm — to 
ucieczkę oc rzeczy wis ych treści ży­
cia i dhtego iest ch tr3K«erystyęz- 
nym zjawiskiem każdej schyłkowej 
epoki”.

Nasza ofensywa kulturalna uza­
leżniona jest przed© wszystkim od 
przezwyciężenia tych objawów świa­
ta — formalizmu i kosmopolityzmu w 
sztuce, pragnących zaszczepić nie­
wiarę w budowę lepszego świata. 
Sztuką epoki socjalizmu może być 
tylko sztuka realizmu socjaLstycz- 
nego. O realizmie socjalistycznym 
powiedział tow. Berman, że jest on 
„odkrywczą metodą twórczą, która 
zakłada swo:ste indywidualne za­
barwień.© w twórczości każdego pi­
sarza czy artysty © więc tym saT 
mym całe bogactwo, cało wielobarw 
ność gatunków literackich. Realizm 
socjalistycżny jest zrtsztą odkryw­
czą metodą n;e tylko w stosunku do 
współczesności. Bez niej n.© można 
dotrzeć do genealogii nasze] teraź­
niejszości. bez niej nie można napi­
sać powieści historycznej, nie moż­
na naświetlić, przeszłości. Realizm 
socjalistyczny pozostawia natomiast 
całkowitą swoboH zarówno w za­
kresie wyboru tenatyki. jak . pro­
blematyki. jeśli tylko jest wkładem 
do budowania nowego życia, nowe­
go człowieka”.

Na konferencji partyjnej tow. Ber.

pitał obrotowy na zakup zbo* 
ża, a młyn PZZ w Krośnie 
zwlekał z przyjęciem ziarna...

Wnioski na przyszłość
Przedstawione fakty nasu­

wają twierdzenie że dla zm 
pełnego usunięcia niedociąg* 
nięć potrzeba mocniejszego ze­
spolenia pracy PZZ*ów z spół­
dzielczością wiejską. Trzeba by 
kierownicy i komitety człon* 
kowskie Gm. Spółdzielni do* 
ceniały znaczenie zdobycia 
dodatkowych pomieszczeń ma­
gazynowych. tak jak Gm. 
Spółdzielnia w Obornikach, 
która zorganizowała kilka ma­
gazynów, a nie jak Gm. Spób 
dzielnia Proboszczowice pow. 
Turek, która tą akcję zlekce* 
ważyła zupełnie.

Rola współzawodnictwa
Wśród pracowników spółdz. 

wiejskiej padło hasło współ* 
zawodnictwa „o dobry skup — 
dobrego, ziarna”, podjęte przez 
robotników magazynowych w 
Szamotułach. Pracownicy PZZ» 
tów mogą brać przykład z p* 
siągnięć załogi młynu szamo*

Nowy rok szkolny
w szkołach rolniczych

Orki i siewy obecnej jesie­
ni rozpoczynają w rolnictw e 
prace nad realizacją planu 
6-letniego- Już obecnie w 
każdej dziedzinie pracy zwią­
zanej z rolnictwem odczuwa 
s© duże potrzeby ludzi wy­
kwalifikowanych uzbrojo­
nych w wiedzę nowoczesną. 
W toku realizacji planu 6- 
letnego to zapotrzebowanie 
będzie wzrastać.

Potrzeba nam stale zwięk­
szającej się Lczby ludzi fa­
chowców, ludzi o szerokim 
naukowym poglądzie na 
świat, rozumiejących potrze­
by rozwijającej się gospodar 
ki społecznej i zdolnych 
świadomie ją budować i do­
skonalić stale swą pracę. Ta­
kich ludzi mają nam dać no­
we szkoły rolnicze.

Przed wojną było u nas za­
ledwie 169 szkół roln czych 
w tym tylko 7 dawało wy­
kształcenie-w zakresie matu­
ralnym, pozostałe były niż­
szego stopnia

Lecz niemniej wielkim nie­
dostatkiem przedwojennego 
szkolnictwa rolniczego była 
jego wąska fachowość, jedno 

tulskiego, która pod kierów* 
nictwem Podst. Org. Partyjnej 
PZPR od kilku miesięcy przy 
oszczędnej gospodarce wyko* 
nuje 110 proc, zdolności pro­
dukcyjne) młyna, wzorowo 
jednocześnie magazynując zbo 
że w 48 silosach po 120 ton 
każdy.

Sama sucha cytra 200 tys. 
ton nie określa wcale naszych 
możliwości magazynowych. 
Pracownicy magazynów powin 
ni przez rozwijające się współ 
zawodnictwo pracy podnieść 
nasze możliwości przechowy­
wania zbóż do maksimum.

Aparat pracowniczy maga* 
zynów, skupu ma do wykona* 
nia trudne zadanie — ale ma 
jednocześnie takich robotni* 
ków, jak ob ob Dąbrowski, 
Gramza, Jazikowski z PZZ n.r 
3 w Poznaniu, których uspraw 
nienia pozwoliły usunąć trud­
ności w magazynie i młynie. 
Współzawodnictwo wyłoni z 
pewnością wiecej takich racjo 
nalizatorów. Przy bezlitosnym 
tępieniu wszelkich przejawów 
biurokracji możemy być pew­
ni, źe zagadnienie magazynów 
w gospodarce zbożowej — w 
naszym województwie zosta* 
nie pozytywnie rozwiązane.

M. Gryfin

stronność nastawienie na wy 
chowanie rutyniarzy.

W roku obecnym przepro­
wadzamy głęboką reformę 
nauczania opartą ną włas­
nych doświadczeniach i wzo­
rach radzieck eh- Liczba li­
ceów rolniczych o pełnym za­
kresie w roku obecnym wy­
niesie 200. obok nich będzie 
500 szkół średnich niższego 
stopu a. w których kształcić 
się będzie 35.000 młodzieży.

W szkołach tych nauka bę­
dzie opierać się na najnow­
szych zdobyczach radzieckiej 
wiedzy przyrodn:czej, przy 
zastosowaniu najnowszych 
metod pedagogicznych. Szko­
ła będzie kształcić techników 
do wszelkich dziedzin pracy 
na roli, w warsztatach uspo- 
łeczn onych. Wychowa ona 
ludzi, którzy będą zdolni or­
ganizować prace zespołów i 
pomagać chłopom w przecho­
dzeniu ku wyższym, zespoło­
wym formom pracy. Szkoła 
rolnicza ma za zadanie wy­
kształcić wysoko kwalifiko­
wanych fachowców — dza- 
łaczy społecznych- F. St

Szkolenie partyjne 
Ml do mm iMnu 
świadomości klasowej i politycznej

W wykonaniu uchwał Biura 
Organizacyjnego K. C.

PZPR Komisja Szkoleniowa 
przy Komitecie Woj w Pozna* 
niu przystąpiła do zorganizo­
wania szkolenia partyjnego 
na rok 1949/50.

Na doświadczeniach ubie­
głych lat zorganizowano sto* 
pniowe szkolenie dla wszyst-. 
kich członków i kandydatów 
Od dnia 15 bm w całym woje 
wództwie poznańskim rozpo* 
częło się szkolenie na kur­
sach I stopnia i Wieczorowych 
Szkołach Politycznych.

Są to kursy podstawowe, 
zorganizowane na liczne pro* 
śby towarzyszy z terenu. Mo* 
gą w nich uczestniczyć wszy­
scy pragnący podnieść poziom 
swej świadomości politycz* 
nej. Kursy 1 stopnia umożli­
wią szerokiemu ogółowi człon 
ków i kandydatów zapoznanie 
się z zagadnieniami wstępny­
mi, które ułatwią im dalszą 
parcę samokształceniową.

Partia potrzebuje jak naj* 
więcej ludzi świadomych ro« 
zumiających dokonywujące sie 
przemiany społeczne, ludzi 
oddanych walce o budownic* 
two socjalizmu w Polsce.

W szeregach naszej Partii 
znajduje się jeszcze szereg 
towarzyszy, którzy nie posia- 
dają dostatecznego przygoto* 
wania teoretycznego. Jasne, 
że praca ich mimo wkładane­
go trudu nie zawsze jest do­
statecznie wydajna, gdyż wia* 
domości jakie posiadają, , są 
niewystarczające. I tu właśnie 
przyszła im z pomocą Partia. 
Kursy I stopnia umożliwią 
więc tym towarzyszom zdoby­
cie odpowiedniego zasobu 
wiedzy niezbędnej w codziem 
nej pracy.

Jednakże powodzenie w na* 
uce zależy od samych uczest* 
ników kursu, od ich poważne* 
go ustosunkowania się do na­
uki. Pilność, obowiązkowość 
i systematyczne przerabianie 
wykładanych przedmiotów, 
czytanie prasy i broszur po­
zwoli im uzyskać jak najwię* 
cej 'wiadomości, których do­
tychczas nie mogli własną dro 
gą osiągnąć. Wykłady 1 dy* 
skusje umożliwią towarzyszom 
zbadanie swego dotychczaso-

Dwaj robotnicy „Zastalu" 
skonstruowali maszyny 
które przysporzą 6 mil.zł oszczędność;

Budowa olbrzymiej kon­
strukcji stalowej w Zakładach 

Plastyków Polskich 1 tow. Jana M‘- 
norskiego. Tow Krajewski stwier­
dza że wśród plastyków rozwija się 
reakcja przeciw sztuce ginącego ka. 
pitaTzmu. niezdolnej do podjęcia ży­
wotnych zagadnień życia współcze­
snego i kontynuowania wielkich tra­
dycji artystycznych, przesiąkniętych 
humanizmem i poznawczym stosun­
kiem do świata.

„Swić^omość kontrastu między 
walką którą masy ludowe toczą o 
socjalizm i w ernością sztuki, grzę­
znącej w jałowych poszukiwań’ach 
formalnych przenikała coraz to 
szersze rzesze artystów plastyków, 
przechodzcych na pozycje realizmu 
socjalistycznego”.

Podobnie narada partyjna archi­
tektów przyczyniła się do powszech­
nego odprężenia wśród naszych bu­
downiczych. Parta zajęła zdecydo­
wane stanowisko wobec rozbież­
nych tendencji 'architektury współ­
czesnej odrzucając formalizm, ab- 
strakcjonizm. konstruktywizm itd 
Została podkreślona i uznana war­
tość reaLzmu. twórczej konstrukcji 
form narodowych dla wyrażenia 
współczesnych idei, którymi żyje na­
ród; podkreślono osiągnięcia archi­
tektury radzieckiej i urbanistyki so­
cjalistycznej. Rozproszone zostaty 
wszelkie wątpliwości uchwał© par­
tyjna dała oparcie ideologiczne kon­
kretnemu działaniu.

Słusznie zrobiła redakcja ..No­
wych Dróg” umieszczając artykuły 
tow.tow. Sokorskiego. Krajewskiego 
I Minorskiegą, które dają obraz 
przodującej rolf Partii w dziedz nie 
naszego budownictwa kulturalnego

A. R.

wego poziomu, pozwolą ocenić 
uzyskane wyniki pracy f wy* 
tyczyć właściwy kierunek pia 
cy nad sobą.

Poza kursami I stopnia Woj. 
Komisja Szkoleniowa wprowa* 
dza jeszcze wyższy stopień 
szkolenia partyjnego którym 
jest Wieczorowa Szkoła Poli­
tyczna.

Przyjęcie na Wieczorowe 
Szkoły Partyjne znajdujące się 
pzry każdym Komitecie Powia 
towym i Miejskim miast wy­
dzielonych uzależnione jest 
następującymi warunkami: 
Kandydatami mogą hyć ci • 
wszyscy, którzy w szkoleniu 
I stopnia wyróżnili się swą 
pilnością w nauce obowiązko­
wością dobrymi postępami o- 
raz chęcią pogłębienia swych 
wiadomości. A takich kandy­
datów mamy w naszym woje* 
wództwie niemało.

W Wieczorowych Szkołach 
Politycznych nauka trwać bę­
dzie 8—9 • miesięcy. Jest to 
jak widzimy, dość dług: okres, 
w któiym słuchacz musi wy­
kazać wiele silnej woli aby 
obok pracy zawodowe) mógł 
poświęcić codziennie parę go* 
dżin czasu na opanowanie ma­
teriałów jakie przerabiane 
będą w szkole. Dobre rozpla­
nowanie czasu wolnego Pn 
pracy zawodowej rozwiąże i 
ten zdawałoby się trudny pro­
blem.

Widzimy więc, że Partia po­
przez Wieczorowe Szkoły Po* 
lityczne stwarza dogodne wa­
runki nauki każdemu członko* 
wi, gdyż nie odrywa qo od 
produkcji, nie zabiera uczące­
mu się czasu w godzinach 
czynności zawodowych a tym 
samym nie wpływa to na 
zmniejszenie się Hego wydaj­
ności w pracy.

Drogą wytrwałej i wydaj­
nej pracy absolwenci podno­
szą nie tylko swój własny po­
ziom, ale wpływają także 
na otaczające ich środowisko, 
stając się bardziej odpowie* 
dzialnymi, bardziej doświad­
czonymi członkami Partii w 
walce o socjalizm.

Feliks Posłuszny, 
instr. Szkolenia Partyjnego 

KW PZPR

„Zastalu” postawiła kierownic 
two budowy przed ciężkim pro 
blemem wiercenia styków 
montażowych.

Ręczne wiercenia styków 
(niektóre dochodziły do gru­
bości ponad 100 mm) opóźnia 
ły pracę, a ponadto wiertacze 
nie byli w stanie przez 8 go­
dzin utrzymać wiertarek ró­
wno- w powietrzu. Powodo­
wało to drgania a co za tym 
idz e tamowanie wierteł.

Starania o zdobyci© odpo­
wiedniej maszyny nie zostały 
uwieńczone powodzeniem.

I oto z nieoczekiwaną po­
mocą przyszli dwaj robotnicy 
„Zastalu” tow Szary 1 Mb 
cheia.

W ciągu niespełna 3 mie­
sięcy zaprojektował- j skon­
struowali maszynę do wier­
ceń a.

Przeprowadzona przez Ko­
misję Techniczną w dniu 3 
sierpnia próba stwierdziła 
przydatność maszyny w 100 
proc, a obliczona oszczędność 
pracy wynosi 7 000 proc.

Zastosowanie tej maszyny 
przysparza Zakładom 3 mi­
liony 700 tysięcy złotych O- 
szczędności w stosunku rocz­
nym. Równocześnie obaj kon­
struktorzy kończą budowę 
maszyny d0 wiercenia piono­
wego. która w najbliższym 
czasie oddana będzie do u. 
żytku.

Ob:e maszyny przyspieszą 
w znacznym stopniu wyko­
nanie planu sześcioletniego 1 
przyniosą Zakładom 6.000.000 
zł oszczędności. (Mi)

Cały Naród 
odbudowuje Wemawę



Numer

Mistrz Szczecina „Pionier”

Przeszło 2 i pól miliona zł oszczędności 
dały pomysły robotników „Ursusa" w Gorzowie 

w ciqqu jednego miesiąca
W Ostrowie odbyły się cie­

kawe zawody w piłkę siatko* 
wą drużyn męskich A i B kl- 
oraz w siatkówkę żeńską.

Spotkanie pierwszych dru­
żyn zakończyło się zdecydo­
wanym zwycięstwem druży­
ny szczecińskiej .w dwóch se­
tach w stosunku 15:7; 15:7. 
Gra stała na dobrym pozio­
mie.

Z zawodników Ostrovii po­
niżej swych możliwości za- 

* grali: Cieluch i Król, co było 
również jedną z przyczyn 
dotkliwej porażki gospodarzy.

W przeciwieństwie do 
pierwszej drużyny, drużyna 
rezerw Óstrovij stoczyła bar­
dzo ambitną i zaciętą walkę 
z drugą drużyną gości, prze­
grywając ostatecznie w 3 se­
tach w stosunku 15:8, 9:15, 
12:15. Drużyna Ostrovii, ma­
jąca najlepszego zawodnika 
w osobie Sitka, mogła nawet 
spotkanie z powodzeniem wy 
grać, jednak bardzo słaba gra 
Komzola sprawiła, źe gospo­
darze zostali pokonani.

Miłą niespodziankę sprawi­
ła drużyna siatkarek ostrow- 
sk ch w składzie: Zybalanka, 
Kamińska, Nowacka. Zdziem-

Kolejarz (Koźmin)- 
Udu (MW n

Z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy B — POZPN rozegra­
no w Koźminie mecz piłki noż­
nej pomiędzy drużynami „Kole­
jarz" (Skalmierzyce) — „Kole­
jarz" (Koźmin).

Po bardzo pięknej grze zwy­
ciężył „Kolejarz" (Koźmin) w 
stos. 3:0. Obydwie drużyny były 
zespołami równorzędnymi jedy­
nie brak wykończenia podbram­
kowego u gości zadecydował o 
ich porażce. Lotny atak gości, 
oraz tyły I prawe skrzydło go­
spodarzy zasługują na specjalne 
wyróżnienie.
Bramki dla zwycięzców zdoby­
li; Czajka 1, Maciejewski 1 i 

Kwiatkowski 1. (L. s.)

imb meoiacia Poznania 
na mecz ze Szczecinem

Barw Poznania w meczu ze 
Szczecinem bronić będą:

Gra pojedyńcza mężczyzn: 
Piątek I, Tomaszewski, Pal- 
mowski, Szczawiński wzgL 
Adamski

Gra pojedyńcza kobiet: Jaś- 
kowiakówna i Łamperska.

Gra pojedyńcza juniorów: 
Kramer i Kanikowski.

Seniorzy: PantoflińskL
Gra pojedyncza juniorek: 

Tomaszewska.
^Gra podwójna mężczyzn:

7.00 Wiadomości dziennika porań 
nego; 7,15 Muzyka rozrywkowa; 
8,00 Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego; 8,05 Porad 
nik gospodarstwa domowego; 
8,15 d. c. muzyki; 8.55 Szkolna 
gazetka radiowa dla klas VI-IX; 
12,04 Wiadomości południowe 
oraz przegląd prasy stołecznej; 
12.20 Muzyka; 12,25 Audycja dla 
wsi; 12,35 Pieśni polskie; 13.35 
Audycja szkolna dla klas X i XI 
13,55 Muzyka; 14,50 Informacje 
poznańskie; 14,55 Przegląd prasy 
poznańskiej; 15,05 „Nachimow- 
cy“ w opr. Irmy Kaczorowej; 
15,15 Pogadanka sportowa; 15,25 
Program dnia; 15,30 „O lnie** — 
audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci; 15,50 Nauka radziecka 
walczy o pokój; 16,00 Muzyka; 
17,00 I Dziennik popołudniowy; 
17,15 „Melodie operetkowe i fil­
mowej w wyk. Orkiestry Rozgł. 
Warszawskiej; 17.55 Audycja z 
okazji Mieś. Odbudowy W-wy 
i Poznania; 18.00 „Glos mają ko 
biety“ — „Mój tatuś pije“ — po 
gadanka; 18,15 Pogadanka z cy­
klu „Poznaj swój kraj**; 18,25 
Recital organowy Wł. Oćwieji; 
18,45 „Owocobranie** montaż po­
etycki; 19,00 II Dziennik popolud 
niowy; 19,15 „Szpilki** — audy­
cja satyryczna; 20,00 „Delert z 
Wuzetu“ opowiadanie; 20,20 Kon 
cert rozrywkowy; 21,00 Dziennik 
wieczorny; 21,40 „Daleko od 
Moskwy** powieść W. Ażajewa; 
22.45 Felieton oświatowy „Ksią­
żka KUK-u dociera wszędzie**; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23,10 
Reportaż z Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego.

w Ostrowie
bcrska, Rataj owa i Dzwo- 
ńiarkówna, uzyskując nikłą 
przegraną z drużyną siatka­
rek szczecińskich, które zali­
czają się do najlepszych dru­
żyn w Polsce, w stosunku 
13:15, 13:15. Oklaski publicz­
ności nagradzały zawodnicz­
kę Ostrovii Zdziemborską. 
króra popisywała się wspa­
niałymi serwami oraz dosko­
nale ścinającą zawodniczkę 
gcśc1 Winczewską. Reszta 
zawodniczek Ostrovii zagra­
ła również bardzo dobrze.

I ADMINISTRACJI 
Poznań, Kantaka 8/9. 
Konto PKO Poznań 
V-44io. Telefony: Red. 
nacz. 519-83. z-ca red. 
nacz. 508-73, sekr. red. 
518-87, dział lokalny 
518-22, dział terenowy 
sportowy i dział li­
stów 529-38, dział ku! 
turalny, kobiecy, gos­
podarczy i rolny — 
508-56, dyr. delegatury 
529-36, kolportaż i pre 
numerata zamiejsco­
wa 502-84, kolp. 1 pre- 
num. Poznań 502-81, 
biuro ogłoszeń 529-31, 
ekspedycja nr 32-48. 
Wydawca RSW „Pra- 
sa’4. Tłoczono: Wielko­
polskie Zakłady Gra­
ficzne — Przedsięblor. 
stwo Państwowe Wy­
odrębnione — Zakład 
Główny w Poznaniu.

K — 92b

30 września 1949 f. o godz. 
10.0o 1 parę koni wraz z u- 
przężą Przetarg odbędzie się 
w Państwowym Zarządzie Wod­
nym w Gorzowie Wlkp. ul. 
Wał Okrężny 37 gdzie można 
oglądać konie w dniu licytacji 
do godz. 10.00. K1386

Zagubiono prawo jazdy, zielo. 
ne. na nazwisko Stempińskl 
Marian, Sieniawa Lub., kopal­
nia. G 1407

Zagubiono dowód osobisty 
PKP Poznań nr 37 225. Grzyw­
no wicz Irena. 01405

Związkowiec - Stella wygrał 

z Kolejarzem 4:0 (2:0)
W Gnieźnie odbył się z cy­

klu rozgrywek o mistrzostwo 
Polski atrakcyjny mecz ho­
keja na trawie pomiędzy 
miejscowymi rywalami: Źwią 
zkowcem-Stellą a Kolejarzem 
zakończony wynikiem 4:0 
(2:0).

Ogólnie biorąc. gra prowa­
dzona była na średnim pozio 
mle- Mimo dyskwalifikącji 
Flinika III ze Stelli, drużyna 
ta zagrała bardzo dobrze. 
Bramki strzelili: Marzec 2. 
Flinik II 1, Drzewiecki 1. Sę­
dziowali ob.ob. Bestyński i 
Zieliński z Poznania.

Grom wygrywa 

z Dyskobolią
W meczu B-kla-sowym grupy 

IV spotkały się w Wolsztynie II 
drużyna Kolejarza Dyskobolia z 
Grodziska z miejscowym Kole­
jarzem Grom. Spotkanie zakoń­
czyło się po beznadziejnej kopa­
ninie nieznacznym zwycięstwem 
wolsztyniaków w stosunku 1:0 
(0:0). Wolsztyniaćy zdobyli zwy­
cięską bramkę przez Noskiego 
na 5 minut przed zakończeniem 
meczu. (kt)

Piątek I j Stefański oraz To­
maszewski i Adamski*

Gra podwójna kobiet: Jaś- 
kowiakówna i Łamperska.

Gra mieszana: Łamperska 
— Piątek I i Jaśkowiakówna 
— Tomaszewski.

Gra podwójna juniorów: 
Kramer i Drożdżyński.

Gra podwójna juniorów 
mieszana: Tomaszewska i 
Kramer.

Włókniarz (Kalisz)-

Związkowiec 7:3
Zawody piłkarskie o mi­

strzostwo klasy B pomiędzy 
lokalnymi rywalami Włók­
niarzem i Związkowcem za­
kończyły się zwycięstwem 
Włókniarzy w stosunku 7:3. 
Do przerwy Związkowcy pro­
wadzili 2:1. W drugiej poło­
wie meczu Włókniarze narzu­
cili ostre tempo i zdobyli w 
krótkim czasie 6 bramek, za­
pewniając sobie wysokie zwy 
cięstwo. (Rych)

fcla-Ma B
Spotkanie powyższych dru­

żyn rozegrane zostanie w nad 
chodzącą niedzielę, dnia 25 
września br. o godz. 16 na 
boisku Warty przy ul- Rol­
nej.

Gwardia (Kaiitz) — 

Admira 6:0
Gwardia kaliska pokonała 

zdecydowanie na własnym 
boisku poznańską Admirę 6:0.

Do przerwy wynik brzmiał 
0:0. Kaliszanie w tym okre­
sie gry grali słabo i nie po­
trafili uwidocznić cyfrowo 
lekkiej przewagi, jaką mieli 
nad przeciwnikiem.

Po przerw© Gwardziści o- 
panowali całkowicie boisko, 
będąc zdecydowanie drużyną 
lepszą.

V? meczu mistrzowskinl ju­
niorów w piłkę nożną, junio­
rzy Ostrovii mając stałą prze 

polu wygrali zasłu- 
żer.ię z juniorami Admiry z 
Poznania 4:1 (2:0). Na wy­
różnienie z Ostrovij zasługu­
je cały atak oraz doskonale 
broniący Jastrzębski, który 
zapowiada się na rasowego 
bramkarza i przyniesie w 
przyszłości drużynie Koleja­
rzy pożytek. W meczu o mi­
strzostwo okręgu ostrowskie­
go juniorów Ostrowia prze­
grała 7. Mercurią w siatków­
ce 5:15. 7:15 i w koszykówce 
18:36 (5:24). (Stef)

W przedmeczu drużyna ju­
niorów Związkowca-Stelli po­
konała w wysokim stosunku 
6:1 (4:0) juniorów SKS Chro­
bry. Sędziowali dobrze ob- 
ob. Drzewiecki Zdzisław i 
Adamski, (ps)

TeamA-iBam B6:2
Wobec nieprzybycia na re­

wanżowe spotkanie drużyny 
ZKS Budowlani z Torunia, 
odbyły się na kortach w par­
ku m:ejskim rewanżowe za­
wody tenisowe pomiędzy te- 
an»em A i teamem B miej­
scowego Ogniwra. Poszćze- 
goine wyniki są następujące:

Gra poj. pań: Buksińska — 
Różakolska 6:4, 4:6. 8:10, 
Buelow — Łaniecka 0:6. 6:3, 
4:6. Gra p°j- panów: Kierz- 
kowski — Kasprzak 2:6, 4:6, 
Galantowicz — Bock 3:6, 6:4, 
2:6. Gra mieszana: Buksiń­
ska, Filipiak — Różakolska, 
Krzyżański 6:1. 6:0. Gra po­
dwójna panów: Filipiak, 
K’:erzkowski — Priebe, Ka­
sprzak 4:6. 2:6, Filipiak, Siw­
ka — Bock, Krzyżański 6:4, 
3:6, 2:6. Gra podwójna ju­
niorów: Sekulski, Kręglewski 
— Staude, Kujawa 6:2, 2:6. 
6:2. Ogólny wynik 6:2 na ko 
rzyść teamu B. (al)

Kolejarz Poznań — 
Kolejarz Krotoszyn 

67:53
Rozegrane w Krotoszynie 

zawody lekkoatletyczne dały 
następujące wyniki:

100 m — 1) Wiza (P) 11,8 
s.f 2) Naglak (K) 11,8 s.j 200 
m —- 1) Wiza 24,3 s., 2) Ko- 
złowticz (K) 24,9 800 m —
1) Nowak (K) 2.06,1 min., 2) 
Ratajski (P) 2.09,1 m; 3000 m 
1) Nowak (K) 9.55,2 m, 2) 
Płotkowiak (P) 10.02,9 m? 
4X100 m — 1) Krotoszyn 47,9

2) Poznań 48,0 s.; szt. 
szwedzka — 1) Poznań 2.14,9 
m, 2) Krotoszyn 2.15,3 m; sk. 
w dal — 1) Janowski (P) 6.02 
m, 2) Naglak (K) 5,70 m; sk. 
wzwyż —- 1) Kozłowicz (K) 
1,62 m, 2) Janowski (P) 1,62 
m; kula 5 kg — 1) Trzcieliń- 
ski (P) 12.42 m, 2) Musiał (P) 
12.34 m; dysk 2 kg — 1) -Mu- 
siał (P) 32.35 m, 2) Trzcieliń- 
ski (P) 27.15 m? 80 m pł. — 
1) SkWierzyński (P) 11,5 s.r 2) 
Noszczyński (K) 12r9 s.

Zainteresowanie niespodzie­
wanie duże.

Junior Henrykowskl 
nowym talentem 
w lekkiej atletyce

W zorganizowanym przez sekcję 
lekkoatletyczną KS Związkowiec 
— Warta „I kroku lekkoatletycz- 
nym“, wyróżnił się młodziuki 
Henrykowskl.
Wyniki techniczne:
60 m. dziewcząt — Szychowska 

9,5 s., Łykowska 9,7 s, juniorzy: 
60 m. — 1) „Henrykowski4* 7,3 s., 
2) Maciej aszyk 7,6 s.; 100 m. — 1) 
„Henrykowskl4* 11,6 s., 2) Bąk 
12,6 s.; sk. w dal — 1) „Henry­
kowski44 5.68 m, 2) Maciejaszyk 
5^45 m.; wzwyż — 1) Maciejaszyk 
i Mandelt po 147 cm.; kula 5 kg. 
1) „Henrykbwskl4* 12.35 m„ 2) 
Herman 12.29 m.; seniorzy: 100 m. 
Kaszuba 11,8 s., sk. wzwyż — Ka 
szuba 1.63 m; kula 7,5 kg — Ka­
szuba 9.36 m; 1500 m — Królczyk 
4.48 min.
Startowało 32 zawodników 1 za­

wodniczek, którzy dotychczas nie 
brali udziału w żadnych oficjal­
nych zawodach.

Niewiele jest zakładów pra­
cy, które mogą poszczyć się 
tale dużą ilością pomysłów I 
wynalazkow jak Zakłady Me­
chaniczne „Ursus”. Nie ma po 
prostu tygodnia, w którym by 
komisja techniczna do rozpa­
trywania projektów technicz­
nych robotników, nie otrzyma­
ła kilku zgłoszeń, Projekty te 
są przeważnie bardzo realne 
i zyskują aprobatę kierownic­
twa zakładów i władz nadrzęd 
nych.

Dla przykładu przyjrzyjmy 
się wykazowi pomysłów i u- 
doskonaleń za lipiec br.:

Rdzeniarz — Tad. Lasecki, 
przodownik pracy, zgłosił pro­
jekt zmniejszenia rdzenia w 
korpusie wentylatora. Projekt 
ten został przyjęty i zastoso­
wany w produkcji. Dotychczas 
przyniósł on oszczędności w

Kaliskie Zakłady 

Wo Ottom 
wykonały plan ]-M

Nasz korespondent fabrycz­
ny z Kaliskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego tow. Ju. 
lian Szymula donosi:

W dniu 16 bm. o godz. 11,55 
w Kaliskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego. ostatni 
kombinezon eksportowy 
zszedł z taśmy produkcyjnej. 
Planista zakładów złożył wte­
dy meldunek o zakończeniu 
trzyletniego planu produk­
cyjnego. Zakończono go przed 
terminowo, gdyż początkowy 
termin wyznaczono na dzień 
30 września br. Przodującą 
taśmą przy wykonaniu planu 
była taśma produkcyjna nr 
24 i 25 z brygadzistką Marią 
Matczak na czele. Powiado­
miona przez przedstawicieli 
fabrycznych załoga robotni­
cza przyjęła wiadomość o tym 
sukcesie z dużym entuzjaz­
mem.

| Ukazał się nr 940 miesięcznika P(J JJSt WO I 
| poświęcony głownie zagadnieniom | |

| Związków Zawodowych i 1 fUIATO t

Nadając telegram na wieś

oznacz go znakiem
- XP - lub - posłańcem -

Koszt niewielki, a masz pewność 
że telegram będzie natychmiast 

K1409 doręczony przez umyślnego posłańca

bliższych Informacji udzieli każda placówka P.T.

ADRES REDAKCJI Handlowe Kursy Półroczne roz. 
poczynamy 3 października. — 
Kursy Handlowe Wawrzynia- 

33 g 1307

Dyrekcja Liceum t Gimnazjum 
Handlowego w Brodnicy (Pom ) 
zatrudni natychmiast kwalifi. 
kowanego nauczyciela księ­
gowości i arytmetyki handlo­
wej w pełnym wymiarze 
________________ K1408 

Technika wzgl. kalkulatora do 
stolarni wykwalifikowanych 
murarzy, cieśli i robotników 
budowlanych przyjmiemy za. 
raz. Zgłoszenia: Spółdzielnia 
Budownictwa Wiejskiego Po. 
znań Droga Dębińska 1Ó. te­
lefon 90-69.__________K1410

Sprzedam kryty powóz lekki 
na pełnych gumach, stan bar­
dzo dobry Balcerek, Druż-
backiej 7. tel. 62-29. G 1405

kwocie 130.268 zł. — Projek­
todawcy przyznano premię w 
wysokości 28 tysięcy zł.

Formiarz — Wł. Migoś i te­
chnik St. Dobrzyński zgłosili 
projekt zmiany konstrukcji 
modelu tablicy rozdzielczej. 
Dzięki niemu uzyskano 1 mil. 
2648 zł oszczędności, projekto­
dawcom przyznano premię — 
79.360 zł.

Formiarz — A. Żarnowski 
zaprojektował zmianę kon­
strukcji rury wylotowej, któ­
ra dała fabryce oszczędność 
240.000 zł i projektodawcy 
premię — 38.000 zł.

Majster w odlewni — M. 
Stadniczenko zmienił dotych­
czasowy sposób formowania 
korpusu kierownicy, dzięki 
czemu uzyskano oszczędność 
w godzinach pracy, równającą 
się sumie 775.000 zł. Przyzna­
na p-remia wyniosła — 51.000 
złotych.

Tokarz Al. Klona — zapro­
jektował zmniejszenie czasu 
obróbki piast osi przedniej.

„Warszawski Wrzesień Młodzieży “ 

pióra Ewy Szelburg- Zarembiny 
zanreszcza m Inn 37 numer (9?) tygodnika 

społeczno- literackiego 

„KOBI ET^‘(
Cena numeru obniżona do 25, — złotych 1390

Pow. Zakład Ubezp. Wzajemnych

opiekuje się chłopami pow. żnińskiego

Wolsztyński oddział pow. 
Powsz. Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych zdobył sobie peł 
ne zaufanie wsi wolsztyń- 
skiej, dotkniętej ostatnio moc 
no klęską gradobicia i poża­
rów. W gromadach powiatu 
gdzie ostatnio uroczyście ob­
chodzono święto dożynek, 
brali żywy udział przedstaw 
wiciele PZUW, Na dożynkach 
przedstawiciele ci obdarowali 
gromady Ruchocice i Chwa- 
lim biblioteczką, składającą 

%

PRZETARG
Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego, Zakład nr 1, Przedsię­

biorstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul. Mylna 38. 40. 
ogłasza przetarg na sprzedaż samochodów bez ogumienia:

osobowy marki „Renauld", 
osobowy marki D K. W„ 
półclężarowy marki K. D. F.

Samochody zostaną sprzedane najwięcej oferującemu.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 

zakup samochodów44 bez znaków szczególnych należy składać 
pod wyżej podanym adresem w sekretariacie w terminie do 
dnia 4 października 1949 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 października, godz. 11.00. 
Wymienione pojazdy można oglądać codziennie w godz. od 
9—14 na posesji powyższego Zakładu- Zastrzega się prawa 
wyboru oferenta względnie unieważnienie przetargu bez po­
dania powodu AK 1412

Bieliznę, pończochy, berety, 
poleca „Ewa”, Marsz. Rokos­
sowskiego 60. Oczka podnosi­
my fachowo, starannie.

K 1411

Materace z powierzonych 
materiałów i własnych 
wykonuje W. Wrześnle- 
wicz, Poznań, Ratajcza­
ka 7, telefon 36-31. 1174

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
we Wrzeszczu na ewtl. mniej, 
sze w Gnieźnie. Oferty: Pra­
sa. Gniezno. K1413

Odwołuję obelgę rzuconą na 
Reginę Plutą z Gniezna. Czu- 
dowska Krystyna. K 1414

Zagubiono książeczkę wojsko­
wą. wydaną przez RKU Gnie 
zno. Lisiak Stefan Olekszyn 
pow. Gniezno. G 1404

Zastosowanie tego projektu 
dało 452.000 zł oszczędności. 
Premia — 67.000 zł.

Ślusarz — Ig. Lis zaprojek­
tował wykonani© pasów klino­
wych i szerokich do spulch- 
niarki — które dały jednora­
zową oszczędność 13.546 ri. 
Przyznano mu za to premię * 
wysokości 7.000 zł.

Sierpień przyniósł również 
kilka cennych udoskonaleń 1 
pomysłów, które niebawem zo­
staną zastosowane w produk­
cji. Pomijając wartość mate­
rialną jaką projekty pracow­
ników dają fabryce i im sa­
mym, podkreślić należy ich 
wartość społeczną. Robotnicy 
i technicy „Ursusa’* są praw­
dziwymi gospodarzami swego 
warsztatu pracy, starają się o 
oszczędność w produkcji i wy­
kazują jednocześnie swoją 
znajomość fachu.

Suma zaoszczędzonych tą 
drogą 2.614.000 zł jest słusz­
nym powodem do dumy całej 
załogi „Ursusa”.

El-be.

się z 30 tomów fachowych 
dzieł z dziedziny rolnictwa. 
Na dożynkach w Tuchorzy 
gromada ta Jako najbardziej 
dotknięta klęską gradobicia, 
otrzymała w darze od PZUW 
w Wolsztynie ładną apteczkę 
weterynaryjną. W przemó­
wieniach dożynkowych przy 
wręczaniu darów podkreśla­
no szczególną rolę PZUW w 
życiu gospodarczym Polski 
Ludowej, (kt)

Ogłoszenie , o licytacji Pań 
stwowy Zarząd Wodny w Go­
rzowie Wlkp. sprzeda w dro. 
dze ustntego przetargu w dniu
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Miejska Rada Narodowa w Zielonej Górze

tiilnlgji, usuwa Hi i lira!) sig
najżywotniejsze potrzeby miasta

Na 
MRN

ostatnim posiedzeniu 
w Zielonej Górze za-

Przysiężono nowych radnych 
ob. Wróbla i Bogacza, po czym 
Uchwalono statut opłat admi 
uistracyjnych dla Biura Po- 
niiarów i Regulamin dla Ko- 
luisji Finansowo-Budżetowej 
MRN.

Komisja Kontroli Społecz­
nej stwierdziła, że

w Fabryce Zgrzeblarek za­
dłużenie pracowników w za­
kładzie z tytułu pobranych 
a nierozliczonych zaliczek o- 
siągnęło kwotę 573 tys. zł. W 
jednym wypadku zaliczka wy 
dana był mu pracownikowi 
sięga 50 tys. zł.

Prywatna Wytwórnia Cu 
kierków „Jagoda" produkuje
cukierki 
mleku,

na sproszkowanym

wywołało konsternację wśród 
radnych.

Radny Krym postawił py­
tanie co Zarząd Miejski przed 
sięwziął aby zabezpieczyć 
zbiornik przed zniszczeniem 
i położyć kres ulatnianiu się 
gazu.

Prezydent miasta wyjaśnił, 
że w Gazowni znajdują się 
dwa zbiorniki, z których je­
den zupełnie zaniedbany wy­
remontują w najbliższych ty­
godniach zakłady „Zastał”.

Konstruktorzy Odlewni z 
Rawicza zbadali stan pieca i 
podjęli się wykonania no­
wych odlewów w terminie 2 
miesięcy. B*yły kierownik Ga 
zowni sprawę poważnie za­
niedbał i został zwolniony z 
zajmowanego stanowiska.

przeznaczonym dla 
dzieci w przedszkolach. Mle­
ka takiego nie rozprowadzo-
nego do szkół znaleziono 8 
beczek, o łącznej wadze 790 
kg-

Lubuska Wytwórnia Win 
ma niewykorzystane fundu­
sze w kwocie 19 milionów zł. 
na uruchomienie przedszkola 
i żłóbka dla dziatwy swego 
Nakładu i Browaru Państwo­
wego.

W Gazowni Miejskiej —

KŁOPOTY Z WODĄ
Przy okazji tow. prezydent

omówił trudności jakie hamu 
ją normalny dopływ wody do 
mieszkań. Mechanizmy pomp 
są przeżarte rdzą i nie wydo­
bywają tyle wody ile wynosi 
zapotrzebowanie.

Ponadto szereg pomp nie 
posiada filtrów i picie takiej 
wody w stanie surowym po­
woduje liczne choroby. Za­
pas wody w wodociągach 
skończy się niebawem jeśli 
uruchomi się nową pompę 
głębinową. Pozostanie wów­
czas konieczność budowy no­
wej studni lub sprowadzenia 
wody z Odry.

Radna Korczowa przypom­
niała, że przed rokiem poru­
szyła sprawę leczenia strumy 
(choroba tarczycy) przez do­
mieszkę soli jodowej do wo­
dy i jodu do soli kuchennej. 
Sprawa ta utknęła na mart­
wym punkcie.

Radnym Górski wyjaśnił, że
natychmiast eamonituje Wo­
jewódzki Urząd Zdrowia o
konkretną odpowiedź w 
sprawie.

tej

4,5 MIL. ZŁ
NA BUDOWĘ ULIC

Na zakończenie obrad tow. 
Górski stwierdził, źe Komi­
sja Drogowa przy MRN nie 
przejawia żadnej działalności 
Kredyt w wysokości 4,5 mil. 
zł na odbudowę ulic i pla­
ców publicznych jest do tej 
pory nietknięty, chociaż mu­
si być wykorzystany do koń­
ca roku. Mówca wyrasił na­
dzieję. że komisja podejmie 
niebawem prace celem upo­
rządkowania robót przy na­
prawie ulicy Pastuszej części 
ulicy Sulechowskiej i Towa-
rowej. (Sw)

stwierdzono uszkodzenie
zbiornika gazowego, skut­
kiem czego od stycznia br. 
ulatniał się z .rezerwuaru gaz-

W kinie „Ńissa" brak hy­
drantów do gaszenia ognia i 
niedostateczne izabezpieczenie 
z zewnątrz przed pożarem.

GAZOWNIA BĘDZIE 
FUNKCJONOWAŁA 

\ NORMALNIE
Wykrycie w Gazowni Miej 

skiej uszkodzenia zbiornika

$ziś środa 21 września 1949 roku

r.
Mateusza — Bożeciecha 

^Utro czwartek 22 września 1949
Tomasza — Prosimierza 

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

Gorzów, ul. hawelańska 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666
Komitet Miejski PZPR — 623
Komitet Pow. PZPR — 509
Karetka Pogotowia PCK. 999
Szpital Miejski — 562
Pogotowie nocne PCK 999
Apteka pod Lwem, ut Krzywo­
ustego nr. 4a — 900.
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 29—839
Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 336

bzis WIECZÓR CHOPINOWSKI 
W „URSUSIE"

Dziś o godz. 19 w świetlicy ,,Ur- 
susa“ odbędzie się wieczór cho­
pinowski poświęcony pamięci 
.Wielkiego mistrza. Wieczór ten 
miał odbyć się w niedzielę, lecz 
ze względów technicznych został 
przesunięty na środę.
LIGA KOBIET ORGANIZUJE

ZESPÓŁ TANECZNY
Przy gorzowskim oddziale Ligi 

Kobiet zawiązał się zespół tanecz 
ny ż członkiń Ligi, który po raz 
pierwszy wystąpi w październiku 
Próbami kieruje ob. S. Żakowska 
z Santoka.

CYRKOWCY W TEATRZE ZIEMI 
LUBUSKIEJ

W dniach 24 i 25 bm. o godz. 20 
w sali Teatru Ziemi Lubuskiej 
wystąpi zespół cyrkowców z by­
łego cyrku braci Staniewskich. 
Przedsprzedaż biletów w „Foto- 
globie" przy ul. Chrobrego.

repertuar kin
DREZDENKO — „Polonia" 

.Czarodziejskie ziarno"
CORZÓW — „Capitol"

„Konik garbusek"
Gorzów — „słońce"

„Nikt nic nie wie”
KRZYZ — „Polonia"

„Tchórz".
KUROWO STARE — „Jutrzenka"

„Za wami pójdą inni"
Międzyrzecz — „Świt"

„Żelazny dziadek"
SŁUBICE — „Piast"

„Sępy"
Strzelce krajeńskie

„OSADNIK" - „Sępy"
Sulęcin — „Lech"

. Żelazny dziadek"
Trzcianka — „corso"

„Nikt nic nie wie"
Witnica — „Kometa"

„Konik garbusek"
I*ILA — „Zorza" e

„Zawieja"

Na 8-miesięcznym kursie w Gorzowie

szkolą się sanitariusze weterynaryjni
W Gopzowie szkoli się na 

8-m'iesięcznym kursie 38-oso- 
bowa weterynaryjna służba 
pomocnicza dla Państwowych 
Gospodarstw Rolnych. Rekru 
tuje się ona w 90% z fornali 
dojarzy i robotników rolnych.

Uczestnicy wykazują dużą 
.pilność, sumienność i punktu­
alność w pracy.

Po ukończeniu kursu zosta. 
ną oni rozmieszczeni w posz­
czególnych zespołach PGR. — 
Zadaniem ich będzie opieka 
nad inwentarzem, przy czym 
w drobniejszych wypadkach, 
jak wzdęcia, skaleczenia itp. 
będą mogli sami leczyć in­
wentarz — przy poważniej­
szych chorobach — będą wzy 
wać lekarza weterynarii.

Ponadto obowiązkiem sani­
tariuszy weterynaryjnych bę 1 
dzie czuwanie^nad higieną i 
jego pomieszczeń, a w wy­
padkach chorób zakaźnych — 
natychmiastowe izolowanie 
chorych sztuk oraz nieswłocz

ne powiadomienie powiatowe 
go lekarza weterynarii o ob­
jawach choroby.

Wykłady na kursach obej­
mują: anatomię, fizjologię, 
hodowlę i higienę zwierząt, 
rozpoznanie chorób itp. W

szerokim zakresie potrakto­
wany został w programie 
dział społeczno-polityczny..

Kurs prowadzi dyr. Państw 
Instytutu Weterynaryjnego w 
Gorzowie dr. Kobusiewięz.

(ard)

UNIWERSYTET POWSZECHNY w GORZOWIE
umożliwi robotnikom

Dogrębłenie ich iMzn leoreitcznel
Dzięki staraniom Pow. Ra-' 

dy Z w. Zaw. czynny będzie w 
Gorzowie od 1 października
br. Uniwersytet 
Zw- Zaw., który 
członków ZZ do 
łecznej i pogłębi

Powszechny 
przygotuje 

pracy spo- 
ich wiado-

mości ogólne j fachowe, co

Z działalności Ligi Kobiet
Koło L:gi Kobiet przy 

rostwie Pow atowym w 
rzowie nawiązuje coraz 
ślejszą łączność ze wsią, 
osobowa grupa członkiń

Sta- 
Go- 
ści- 
18- 

Ko-
ła, która wyjechała z progra­
mem artystycznym do mająt­
ku PGR w Małyszynie spof-

dzili gospodarze rzęsistymi 
oklaskami.

Niemniej serdecznie przy- 
w-tane zostały członkinie 
Ligi Kobiet w Lipkach Wiel­
kich, gdzie wystąpiły również 
z programem artystycznym 
mimo, że występy odbywały

kała się z gorącym przyję- sę na łące przez cały czas 
ciem robotników majątku- panował tam wzorowy porzą- 
Deklamacje i inscenizacje wy j dek. (w) 
konane w świetlicy nagro- ‘

jest szczególnie ważne dla no 
watorów i przodowników pra 
cy. Nauka trwająca 3 lata 
daje prawo do uzyskania dy­
plomu z ukończenia szkoły 
średniej.

Na Uniwersytet będą u- 
częszczali członkowie zw. za­
wód.. zatrudnieni w zakła­
dach pracy i członkowie ZMP 
mający ukończonych 7 kl. 
szkoły powszechnej i 18 lat 
życia. Przyjmowani też będą 
słuchacze nie posiadający peł 
nej szkoły powszechnej, któ­
rzy złożą pomyślnie egzamin 
wstępny.

Nauka odbywać sie będzie 
w godzinach popołudniowych, 

! c^lem umożliwienia jak naj- 
j większej ilości robotników u- 
‘ częszczanie na Uniwersytet.

Ze sportu

Kolejarze gorzewscy zdoM rismiwo szosu
Wielkopolski w wyścigu na 100 km

W ubiegłą niedzielę druży­
na kolarska Kolejarza go­
rzowskiego wzięła ud^ał w 
nowych mistrzostwach Wiel­
kopolski na 100-kilometrowej 
trasie Poznań — Września. — 
Poznań.

Migoś jechał w kombino­
wanej drużynę Gorzów — 
Gniezno, która zajęła drugie 
miejsce Po Kolejarzu poznań­
skim.

Razem startowało 8 drużyn- 
W konkurencji kartowiczów 
na 50 km zawodnicy gorzow­
scy Jakubowski, Jasiński, Pio 
trowski i Malinowski uzyska 
li drugie miejsce w punktacji 
zespołowej,

W ogólnej punktacji go­
rzowska drużyna Kolejarza 
uzyskała drugie miejsce po 
Kolejarzu Poznań, czyli wice

mistrzostwo szosowe Wielko­
polski.

Dwie pierwsze drużyny 
wśród nich znajduje się nasz 
Migoś, po jadą na mistrzo-

Piłka nożna A-klasa

Kole arz Rawicz - K(fle’arz ficrzfi^
Niedzielny mecz piłki noż­

nej pomiędzy drużynami „Kos 
lejarza” Rawicza i Gorzowa 
nie przyniósł spodziewanych 
emocji. Od samego początku 
gra nie kleiła się obu draży* 
nom. Wyrazem tego był Wv» 
nikl:l do przerwy, mimo lek 
klej przewagi gorzowian, — 
Dopiero po przerwie atak go* 
spodarzy przeprowadził kilka

dobrych wypadów,
wieńczone 
bramkami.

W sumie
ki zdobyli:

zostały
które u* 

dwiema

dla Gorzowa bram
Marcinkiewicz II

— 2 i Szolenberger — 1. Dla 
Rawicza honorowy punkt zdo 
był Smyktała. Widzów około 
2 000, Sędziował bardzo do= 
brze ob Wiśniewski z Pozna* 
nia. (Ebbe)

Własna studnia umożliwi 
Miejskiej w Gorsewie 

diAiiiw hMli i lnniinjdi
Łaźnia Miejska w Gorzowie 

już od r. 1945 odczuwała dot­
kliwie brak dostatecznej ilo­
ści wody. Bardzo często na­
pełniano wanny wodą noszo­
ną wiadrami, co powodowało 
dużą stratę czasu i nie po 
zwalało na uruchomienie ką­
pieli leczniczych i pralni-

W r. bież, problem ten zo­
stanie rozwiązany pomyślnie 
dzięki budowie w obrębie ła­
źni nowej, głębokiej na 28 m 
studni, która uniezależni Łaź­
nię od Wodociągów Miej­
skich.

Koszt budowy studni wy­
niesie około miliona złotych, 
lecz opłaci się sowicie, gdyż 
od nowego roku czynnych bę 
dzie przez cały dzień 27 ka­
bin, do kąpieli higienicznych, 
8 kabin do kąpieli borowino­
wych. solnych, jodłowych, 
siarczanych i kwasowęglo- 
wych, co pozwoli obsłużyć 
ponad 400 osób dziennie.

Niezależnie od tego będzie 
można korzystać bez przerwy

miu. Wymiary jego 25X12,4 
m mów ą same za siebie-

W łaźni uruchomiona bę­
dzie pralnia mechaniczna, 
zdolna wyprać 36 ton bieli­
zny rocznie (dej)

Gminna Rada Narodowa 
w Zieleńcu
wybrała nowego

urzewmfczaseoo
Na ostatnim posiedzeniu 

GRN w Zieleńcu dotychcza­
sowy przewodniczący tow. 
Kodim złożył rezygnację ze 
swego stanowiska, odchodząc 
na inne. Na nowego wójta 
wybrano tow. F. Karczewskie-
go z Dersławic, a na 
wójta tow. Jakóba 
zowca.

Rada postanowiła

zastępcę 
z Brzo*

wyklu*

z kab:n prysznicowy ch 
nego basenu krytego 
jemności 650 m sześć.

Basen ten, drugi pod

i pięk 
o po-

wglę
dem wielkości n? terenie kra­
ju, ustępuje miejsca jedynie 
basenowi krytemu w Byio-

czyć trzech członków, którzy 
systematycznie opuszczali ze» 
brania i posiedzenia oraz przy 
znała trzy stypendia w bieżą* 
cym roku budżetowym dla 
uczniów wyższych klas z te< 
renu gminy, wyróżniających 
się dobrymi postępami w na« 
uce, (Dej)

SiMica imiM w Zielonej norze
tętni życiem i praca

Jednym z lepiej pracują* ■ całego woj. poznańskiego.
cych zespołów świetlicowych 
w Zielonej Górze jest zespół 
ZZ Pracowników Leśnych i 
Drzewnych.

Mała, lecz estetycznie i ład 
nie urządzona świetlica przy
ul. Gen. Stalina zawsze
tętni życiem i gwarem. To co 
tygodniowe próby zespołu ba* 
letowego czy sekcji drama* 
tycznej, to często urządzane 
imprezy kul tur alno=oś wiato we 
gromadzą w świetlicy leśni* 
ków przygotowujących się do 
tych imprez.

Ostatnio z inicjatywy za­
rządu świetlicowego zorgani* 
zowany został kurs świetlico* 
wy, który ukończyło 42 osos 
by z poszczególnych dyrekcji

Wykłady na kursie prowa« 
dził przedstawiciel Okręgu 
ZZ PL i PD oraz miejscowi 
aktywiści ze Związku Leśni* 
ków. Program kursu obejmo* 
wał wykłady z zakresu zagad 
nień społecznych i zajęcia 
praktyczne z dziedziny zajęć 
świetlicowych.

W końcu września również 
w świetlicy rozpocznie się 
kurs tańca salonowego. (Ek)

-—O-----

Tonie obuwie

Ziazd MMzich
w Zielonej Górze

W dniach 12 i 13 września 
w lokalu świetlicy Dyrekcji 
Lasów Państwowych przy ul. 
Gen. Stalina w Zielonej Gó* 
rze odbył się zjazd nadleśnL 
czych z całego terenu zielono­
górskiej Dyrekcji, Zjazd miał 
na celu omówienie planu fi­
nansowo-gospodarczego i tech 
nicznego na rok 1950.

Ponadto na zjeździe omó­
wiono trudności związane z 
wywózką drzewa z lasów zni* 
szczonych pożarami i szkód--

dla świata pracy 
w SuSechouie

Filia detalicznej sprzedaży 
Centrali Handlowej Przemy­
słu Skórzanego w gulechow e 
cieszy się ogromnym powo­
dzeniem. Co tydzień dostar­
czane transporty taniego obu­
wia dla świata pracy, są szyb 
ko rozkupione przez klientów.

Obecnie Centrala sprowa­
dź la transport obuwia na 
sezon zimowy, które w naj­
bliższych dniach po cenach 
dostępnych można będzie za­
kupić w tym właśnie sklepie 
detalicznym. (Md)

nikami.

stwa szosowe Polski do War­
szawy w dniu 2 października.

Na marg nesie tych zawo­
dów, prostujemy omyłkę, ja­
ka zakradła się w ostatnim 
sprawozdaniu z zawodów ko­
larskich w Gorzowie. Bieg, 
który nazwaliśmy sparringo- 
wym, był właściwym bie-" 
g em o mistrzostwo toru go­
rzowskiego. Wygrał go go­
rzowianin Migoś. przed Frąc­
kowiakiem (Kolejarz Poznań).

(ELbe)

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

Ul. Żeromskiego nr. 3 teł. 400
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW

Milicja Obywatelska: 104 i 144
Szpital Powiatowy: 125 i 854

Pogotowie ratunkowe ambulator.
PCK: 800
Straż Pożarna: 149
Hotel pod Białym Orłem tel. 200

DYŻURY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Tadeusz Stanie­

wicz, Bankowa 12

Wielki turniej piłki ręcznej

W Zielonej Górze
Staraniem KS „Włókniarza” 

w Zielonej Górze zorganizo* 
wany został wielki turniej 
piłki ręcznej przy współudzia 
le mistrza Polski koszykówki 
żeńskiej, reprezentacji Ośrod* 
ka WF Czerwieńsk, KS „Włók 
niarz”, KS „Spójnia”, KS „Stal” 
i reprezentacji koszykowej 
Zielonej Góry.

Poszczególne wyniki turnie* 
ju są następujące: mistrzynie 
Polski koszykówce żeńskie 
pokonały juniorów z Zielonej 
Góry w stosunku 17*10, do 
przerwy 8.5.

Koszami podzieliły się: Mo-

— 8. Dobrą grą wyróżniły się 
Pachtowa i Ławrynowicz, 2 
juniorów Gzik.

W drugim meczu koszyków 
ki. repr. Ośrodka WF Czer. 
wieńsk wygrała ze „Spójnią’ 
36:21, do pfzerwy 18:15 dla 
gości,

W drużynie zielonogórskiej 
zawodził atak, niedysponowa* 
ny strzałowe.
Sędziowali: Pachlak (Gdańsk) 

i Nalepa (Zielona Góra).
Siatkówka: Ośrodek Czer= 

wieńsk — „Stal” 2:0 (15:1 i

POSIEDZENIE MIEJSKIEGO KO­
MITETU ODBUDOWY

WARSZAWY
W ubiegłą sobotę w gabinecie 

prezydenta miasta odbyło się ple 
narne posiedzenie Miejskiego Ko 
mitetu Odbudowy Warszawy i Pb 
znania. Tematem posiedzenia by­
ły sprawozdania poszczególnych 
sekcji komitetu i uzgodnienie ko 
lejności imprez jakie mają odbyć 
się w dniu winobrania, z których 
całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na odbudowę Warszawy.

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier" 

„Czarodziejskie ziarno"
KROSNO — „Lubuskie" 

„Krążownik W ar eg"
LUBSKO Patria"

15:3); 
nia”

„Włókniarz” „Spój*
2:1 (15:10, 10:15. 15:8):

czarska — 3, 
Pachlowa —

Wilska
4, Ławrynowicz

Ośr. Czerwieńsk — „Włók 
niarz” 2:0 (15:3, 15:2); Ośr
Czerwieńsk II
2:0 (15:12, 15:13). (Esj

„Spójnia”

„Narzeczona z Turkmenii"
ŚWIEBODZIN — „Rialto"

„Cyrk"
WSCHOWA — „Hel"

„Dusze czarnych"
ZIELONA GÓRA - „Nysa"

„Kr/ikatit"
ZIELONA GÓRA — „Światowid" 

„Rzym miasto otwarte”
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TAJEMNICE PANTOFELKA
Gdybyśmy zaczerpnęli wo­

dy. z jakiegoś stojącego sta­
wu lub sadzawki i zaczęli ją 
oglądać przez mikroskop, to 
wśród „tłumu44 pływających 
w niej drobniutkich istot 
moglibyśmy z łatwością zau­
ważyć cygarowa! y kształt 
pantofelka — jednokomórko 
wego zwierzątka z rzędu wy 
moczków.

Pantofelek pływa sobie w 
wodzie, poruszając sę naj­
chętniej po liniach prostych, 
odżywia się bakteriami, mbo- 
ży sią dzieląc się Po prostu 
na dwa nowe osobniki i.-, o 
c ywiście nic nie wie o tym, 
że „ród pantofelkowy44 jest 
przedmiotem żmudnych i 
skrupulatnych badań nauko­
wych’wielu wybitnych uczo 
nych całego świata.

Badania nad pierwotniaka­
mi czyli niższymi zwierzęta­
mi jednokomórkowymi ma­
ją ogromne znaczenie dla bio 
logii, ponieważ umożliw aja 
bezpośrednio obserwacje z ja 
wiisk życiowych w ich naj­
pierwotniejszej formie. Jak 
p sze znany polski biolog, spe 
cjalista w badaniu zwierząt 
jednokomórk owych, 1 au r e a t 
tegorocznej Państwowej Na­
grody Naukowej prof. Dem­
bowski — „ten ledwo dostrze 
galny gołym okiem „pantofe­
lek44, m eści w sobie wszyst­
kie podstawowe zagadnienia 
życia44.

My nie będziemy tutaj mó 
Wili o budowie, ani o zaw - 
łych czynnościach życiowych 
pantofelka, napisano już na 
ten temat całe tomy i ktoś 
kogo by to interesowało może 
sobie znaleźć wele ceka- 
wych rzeczy w każdym ob­
szerniejszym podręczniku do 
biologii.

Nas interesuje psychologia 
tego pierwotniaka ■ chociaż 
to się może wielu ludziom 
wydawać dziwne, jej związek

Co jutro
na obiad?

Zupa pomidorowa
Fasola zielona z jajkami, ziem­
niaki.
Galaretka ponczowa.
M kg fasolki bułgarskiej ugo­
tować odlać wodę i pokrajać 
strączki na ukośne kawałki. 
Włożyć na patelnię łyżkę tłusz-^ 
czu i lekko obsmażyć na nim 
fasolkę uważając, żeby nie przy­
paliła się.

3 jajka ubić z pół szklanką 
mleka jak na omlet, posolić, 
lekko popieprzyć, zalać fasolkę 
na patelni, przykryć pokrywą, 
usmażyć. Jeszcze lepiej zapiec 
w piecyku. Podać z ziemniaka­
mi.

Na galaretkę naparzyć dobrze 
1 łyżeczkę herbaty, pół litra wo­
dy, osobno zagotować pół kg 
cukru na ćwierć litra wody 
zmieszać razem, dodać kwasku t 
cytrynowego, 2 olejki rumowe 
lub % litra rumu i 3 dkg roz­
puszczonej na pół szklance wó­
dy żelatyny. Przecedzić przez 
płótno, wlać do formy, trzymać 
kilka godzin w zimnym miejscu. 

z naszą własną ludzką psy­
chologią.

Jest zupełnde zrozumiałe, 
że stan dzisiejszych badań 
naukowych prowadzonych od 
kilku dziesiędu lat zaledwie 
nie pozwala nam odpowie­
dzieć kategorycznie na wiele 
pytań z tej dziedziny. Nie 
wiemy jeszcze bardzo wielu 
rzeczy .o życiu psychicznym 
pantofelka, ale to co wiemy 
jest bardzo ciekawe i pozwą 
la nam wysunąć wiele waż­
nych wniosków.

Źródłem przeżyć psychicz­
nych człowieka czy zwierzą’ 
jest odczuwanie zjawisk c pro 
cesów otaczającego je świata 
materialnego, za pomocą na­
rządów zmysłowych. Nasz 
wymoczek n'e posiada wpra­
wdzie rozwiniętych właści­
wych narządów zmysłowych; 
potrafi jednak w dużym stop 
niu różnicować bodźce ze­
wnętrzne jak światło, rozmai 

Zapomniane dzieło sztuki

We wsi Marcinkowa Dolne kolo Gąsawy znajduje sie nieznany 
społeczeństwu wielkopolskiemu pomnik dłuta Jakuba Juszczyka 
(przypuszczalnie . ucznia Marcina 'Rożka), przedstawiający Fry­

deryka Chopina w wieku młodzieńczym.

te substancje organiczne, pro 
dukty wydzielenia bakterii, 
prądy wody Md., oraz reago­
wać na nie.

Doświadczenia z tej dzie­
dziny, określające zachowa­
nie pierwotniaka streszczają 
się w tym, że pantofelek po- 
zostaje tam gdzto mu jest do 
brze, a ucieka czym prędzej 
stamtąd gdzie niewygodnie, 
lub niebezpiecznie.

Pon eważ bakteriom stano­
wiącym stałe pożywienie pan 
tofelka towarzyszy zwykle 
dwutlenek węgla, zachowuje 
się on tak jakby uważał o- 
becność dwutlenku węgla za 
przyjemną chociaż gaz ten 
nie jest mu do niczego po­
trzebny.

Reakcje wymoczka na ta­
kie i tym podobne związki 
między pokarmem a jego ce 
cbarii. s wierdzono naukowo.

Przypuszcza s»ię, że w za­
chowaniu pantofelka dużą ro 

lę gra jego „doświadczenie 
życiowe44.

Drugie bardzo ważne pyta 
nie to, czy pantofelek może 
się czegoś nauczyć, czy ma on 
jakąkolwiek cechę przypomi­
nającą cechę pamięci?

Odpowiada na to doświad 
czenie. Możemy systematycz 
nie np. co 5 sek. trącać słoik 
z pantofelkami, które kurczą 
się pod wpływem wstrząsu 
wody oznaczającego dla nich 
niebezpieczeństwo. Po pew­
nym czasie np. godzinie pan­
tofelki przestaną się kurczyć 
i spokojnie zabiorą się do je 
dzenia, „uważają44 przypusz­
czalnie, że jeżeli wstrząs sta 
le się powtarza li jest obojęt­
ny, nie zagraża zatem ich 
życiu li nie potrzeba się przed 
n m chronić w postaci skur­
czenia ciała.

Jeżeli Erobimy kilku minu­
tową przerwę i rozpoczne- 
my doświadczenie, pantofelki 
„zapomną44 i znów niespodzie 
wany wstrząs wywoła ich 
kurczenie się.

Z tego i podobnych do­
świadczeń możemy wysnuć 
wniosek, że wielokrotnie wy 
k on a ne re akc j e pozos t a w i a - 
ją w Ciele wymoczka trwały 
ślad będący materialną pod­
stawą wszelkiej pamięci. Wy 
mączek ma zatem pewne nie­
dołężne pierwociny pamięci. 
W jego życiu jak w życiu 
każdego zwierzęcia wielkie 
znaczenie ma kojarzeni bódź 
ców zewnętrznych co umożli 
wia mu pewne poznanie i 
wykorzystanie zewnętrznego 
świata.

Jest zupełnie zrozumiałe, 
że wymoczek nie czuje i nie 
myśl po ludzku. N e mamy 
jednak żadnego prawa od­
mawiać mu wszelkiego od­
czuwania.

Trudno w ramach niniej­
szego artykułu mówić o 
wszystkich c ekawszych do­
świadczeniach nad inteligen­
cją wymoczków. Wszystkie one 
potwierdzają jednak zasadę, 
że zasadnicze stosunki mię­
dzy , zjawiskami życiowym; 
rządzące nimi podstawowe 
prawa są wspólne dla wszyst 
kich zwierząt.

I te właśnie osiągnięcia 
twórczej biologii darwinizmu 
opartej na podstawach mate- 
rialistyczno - dialektycznych 
pozwalają ńam zrozumieć roz­
wój życia duchowego zwie­
rząt od pantofelka do czło­
wieka.

Wiele zagadnień pozostaje 
jeszcze dzisiaj ot wartych r 
ale dla człowieka nie ma za­
gadnień nierozwiązalnych. O 
siągnęcia nauki pozwalają 
nam twierdzić z całą stanow­
czością, że w przyrodzie, w 
rozwoju materii nie istnieje 
nic (jak chcą idealiści) co by 
ło by niepoznawalne dla 
twórczej myśli człowieka.

Artykuł opracowany na pod­
stawie książki prof. Dembow­
skiego: „Historia naturalna jed­
nego pierwotniaka”.

NASZE ŹRÓDŁA WÓD
MINERALNYCH

— Gdzie byłeś na wczasach? 
— W Polanicy Zdroju. A ty? — 
W Krynicy. Na przyszły rok po- 
jadę do Inowrocławia lub Iwo­
nicza. — Powiadani wam pięknie 
jest w Cieplicach.

Takie to rozmowy słyszy się 
obecnie na każdym kroku w 
związku z powrotami i wyjazda­
mi urlopowiczów na wczasy.

Przypomnijmy sobie więc przy 
okazji jakie są te polskie uzdro­
wiska i miejscowości klimatyczne 
które stanowią źródło zdrowia 
dla naszego narodu?

Nasze źnkUa wód mineralnych 
dzielą się na trzy zasadnicze gru 
py. Pierwsze miejsce zajmują 
szczawy alkaliczne. Występują 
one na Podkarpaciu, gdzie Kry­
nica — perła zdrojów polskich, 
położona na wysokości 580—620 
m. n. p. ro. w tzw. Beskidzie Są 
deck im, posiada wszystkie zalety 
klimatu podeuropejskiego. Jej 
główny zdrój Kubera0 jest naj­
silniejszą szczawą Europy. Kąpie 
Je mineralne kwasomęglowe, co 
do obfitości naturalnego gazu 
przewyższają słynne kąpiele ran 
heimowskie, niezastąpione w le­
czeniu chorób serca. Jest to zdro 
jowisko najbardziej nowoczesne. 
Następnie idą Szczawnica, położo 
na na wysokości 500 m. n. p. m. 
ze swym słynnym Inhalatorium, 
Iwonicz (400 m. n. p. m.) — zdro 
jowisko soknkowo — jodowe. 
Rymanów — Zdrój (450 m. n. 
p. m.) —■ zdrojowisko solankowe 
ze stacją klimatyczną i doskona­
łymi wodami „Klaudią4 i Cele­
styną, jednymi z najsilniejszych 
w Europie.

W Ziemi Kłodzkiej szczawy al­
kaliczne występują w Kudowie, 
znanej ze swego wdzięcznego po­
łożenia w szerokiej kotlinie gór 
skiej, w Dusznicy, Polanicy i 
Dłttżewie. W Sudetach D. Śląska 
w Dolinie, Zdrojowicach, Soli- 
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cach, Leśnym — Zdroju i kilku 
innvch miejscowościach. Ni* 
mniej liczną grupę stanowią 
zdroje solankowe, występujące 
na Podkarpaciu, na Kujawach 
na Pomorzu Zachodnim i Ślą­
sku. Do najlepszych uzdrowisk 
tego typu, posiadających dosko 
nałe urządzenia lecznicze i kąpie 
lowe, zaliczają się Ciechocinek# 
Inowrocław i Kołobrzeg, Jastrzę­
biec — Zdrój, w woj. sląsko-dą- 
browskim, położony na wysoko^ 
ci 300 m. n. p. m., w którym » 
kład kąpielowy leży w dużym 
parku, przewyższa ich pod wzglf 
dem klimatycznym. Ta 
C/drowisk śląskich posiada rów­
nież doskonały skład chemiczny 
solarski, wzorowe inhalacje i ką­
pieliska. Wśród zdrojów siarcza- 
nych, stanowiących trzecią grup? 
najbardziej znanym jest Busko w 
woj. kieleckim, którego muł siat 
czany konkuruje z czeskim mu­
łem piszczańskim i z kąpieliska­
mi czarnomorskimi. Jadnakżc 
prawdziwą europejską sławą cie 
szy się Lądek w Ziemi Kłodzkiej 
i Cieplice pod' Jelenią Górą.

Cieplice — Zdrój to najgo­
rętsze cieplice Polski, występują 
one u podnóża Gór Olbrzymich, 
w niezwykle malowniczej okoli­
cy. Najważniejszym czynnikiem 
leczniczym są wody kruszcowe 
(mineralne), których ciepłota na 
turalna dochodzi do 44°. Jest to 
najlepsze w całej Polsce uzdro­
wisko dla leczenia reumatyzmu, 
artretyzmu, stawów zapalnych, 
nerwów, stanów pourazowych, 
chorób kobiecych itd.

Polska, w porównaniu z in­
nymi krajami posiada wyjątko­
wo liczne, potężne i różnorodne 
źródła wód mineralnych. Pod 
względem kuracyjnym jesteśmy 
obecnie samowystarczalni i nie- 
uzależnieni od zagranicy.

Mar.
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Przełożył Józef Brodzki

A tymczasem doktor Popf pisał o swoim wynalazku 
i nawet nie pamiętał o jakimś doktorze Loyse Był pe­
wien, źe gdy zostanie ogłoszony jego artykuł, wszyscy 
zrozumieją, że żadne niebezpieczeństwo nie grozi zwie­
rzętom, którym zostanie zastrzyknięty eliksir.

Natarczywy dzwonek telefonu przeszkodził mu w pi­
saniu.

Do telefonu proszono doktora Popfa.
— Słucham — powiedział-
— Chciałbym panu zadać jedno pytanie- — Głos mó­

wiącego był nieznany doktorowi.
— Kto mówi? — zapytał doktor.
— Czy Szatan płaci panu od sztuki — czy miesięcznie?
— Co? — zapytał Popf. — Proszę mówić wyraźniej. 

Kto mówi?
— Gdzie pan poznał się z Szatanem?
— Kto przy telefonie — powtórzył doktor Popf, ale 

po drugiej stronie odłożono już słuchawkę.
Doktor Popf powrócił do swojej przerwanej pracy, 

kiedy do pokoju wszedł aptekarz Bamboli. Pan Bam- 
boli podzielił się z doktorem Popfem tym, co myślał o 
nikczemnej „rozmowie" doktora Loyse o kazaniu i o tych 
wszystkich ,którzy upatrują w złej pogodzie, która to­

warzyszyła przybyciu doktora Popfa do Bakhuk — zło­
wieszczą przestrogę.

Liczył na to ,iż doktor Popf zada mu mnóstwo pytań, 
ale doktor milczał. Oparłszy się o biurko i bębniąc po 
nim palcami, doktor Popf zastanawiał się nad tym, jak 
należy działać. Gdyby przeciwko jego wynalazkowi wy­
stąpiono z zarzutami o charakterze naukowym, można 
byłoby podjąć dyskusję. Nawet gdyby zastrzeżenia no­
siły charakter ekonomiczny lub moralny — również war­
to byłoby się posprzeczać, ale co czynić, jeżeli w połowie 
dwudziestego wieku, w kulturalnym naście kulturalne­
go, cywilizowanego kraju, uczony zostaje oskarżony o to, 
że. •. sprzedał się szatanowi?

Jedno wszakże było jasne: w żadnym wypadku nie 
wolno było stracić panowania nad sobą.

Znów zadzwonił do redaktora. Tym razem zastał go 
w domu.

— Tu mówi doktor Popf. Dzień dobry panu.
— Dzień dobry — odpowiedział niewyraźnie redaktor.
— Telefonowałem już dziś do pana, ale go nie zasta­

łem.
— Jak wszyscy ludzie bogobojni, zwykłem w niedzielę 

z rana być na nabożeństwie
— Chciałbym się z panem zobaczyć — mówił doktor 

Popf. — Przygotowałem odpowiedź na artykuł doktora 
Loyse, a poza tym chciałbym powtórzyć ogłoszenia o roz­
poczęciu zastrzyków Są zresztą inne sprawy, o których 
chciałbym z panem pomówić.'

Doktor Popf zatrzymał się, ale redaktor nie spieszył 
z odpowiedzią. Słychać było, jak pyka fajkę.

— Obawiam się — odezwał się wreszcie — że w prze­
ciągu najbliższych dwóch, a może i trzech tygodni będę 
miał mało miejsca w gazecie. Co najmniej pół kolumny

muszę poświęcić pięcioraczkom, a opowiadania o cha­
rakterze wychowawczym, których druk rozpocząłem, rów 
nie zajmą sporo miejsca. We wtorek mam prawie cały 
numer zajęty szczegółowym sprawozdaniem dzisiejszego 
kazania, wygłoszonego przez naszego znakomitego ka­
znodzieję ...

— Tak bardzo się panu podobało? — zapytał zjadliwie 
doktor Popf.

— Panie doktorze! — odparł surowo redaktor — je­
stem co najmniej o dwadzieścia lat starszy od pana, uro­
dziłem się w Bakbuk i od ćwierć wieku wydaję tu swoje 
pismo. Nasz kaznodzieja jest dumą naszego miasta.

— Czyli ta obrzydliwa i barbarzyńska nagonka na 
mnie podobała się panu?

— Pozwolę sobie zauważyć — oschle przerwał mu 
redaktor, że moje pismo jest pismem niezależnym. Jeżeli 
drukuję w mojej gazecie cokolwiek ,to znaczy, że uwa­
żam to za słuszne-

— I wierzy pan wobec tego w szatana. Belzebuba i w 
to, że jestem jego sługą i w to, że sprzedałem mu swą 
duszę?

— To moja sprawa w co wierzę i nie mam potrzeby 
tłumaczyć/się przed kimkolwiek.

— Ale tak mówiąc między nami przecież nikt nas nie 
słyszy. Niech pan będzie szczery.

— Jeżeli mam byc szczery, doktorze, radziłbym panu 
wyjechać stąd Czyż to mało jest innych miast?

— Mam wyjechać z powodu jakiegoś bzdurnego ka­
zania?

— Zapewniam pana, doktorze, że to byłoby najroz­
sądniejsze.

(Ciąg dalszy nastąpi)


